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Ostatr..i akt hiszpańskiei woinY domowei Zawieszone ·audiencje w Watykanie 

TE RA Z K. o LEJ N A WA l EN ( J Ę 1-=: D~!~~~·Oj~~.,=~~:~b!:;}~~:i~·: ciec sw1ęty Pms XII spędza dz1en b;ardzo mi Wielkiejnocy. 
8 pracowicie, interesuje się sząiególnie spral - -

, . wami sekretariatu stanu, ~bywając po-

W Mudrycie wziolo ·do niewoli 40 tysiocy żołnierzy. u!ne narady oraz udz~elaj~c audiencyj ~fi- llbrady O. Z. N • .,, . .,, CJalnych. Nawal pracy me pozwala OJCU 
tu Mussolini owacyjnie witany przez tłumy św. na udzielanie masowych audiencyj i 
zebraine przed pa~acem weneckim, wygło- ina przyjmowanie pie~grzymek . . Zawieszo­
sił z baEkonu następujące krótkie przemó- ne zostały nawet audhe·ncje dla nowożeń 

PARYŻ, 29. 3. - Finansista hiszpański 
Juan March przybył do Paryża z Hiszpanii. 

UCIEKAJĄ!„. 
ORAN, 29. 3. -·Wylądowało tu 14 re­

publikańskich wojskowych samolotów hisz 
pańskich z 48 pasażerami, przeważnie ofi­
cerami. Samoloty przybyły z Murcji. . 

la Alba, Los Molinos, Escorial, Aranjuez, 
Taran-eon, Sa·nta Cruz de Zaeza, Lillo, Tem 
pleque, Tur·'..epue, Marjaliza i Naval Her­
mosa. 

Na froncie południowym hiszpańskie 
wojska narodowe k-0nty.nuowały natarcie, 
zajmując następujące miejscowości: Ada­
muz, 'Chillon„ Alma de Mejos, G•uadamez, 
Sa1n Benito Conquista, Venta Aguel, Mar­

SUKCESY ARMJI NARODOWEJ. molejo, An
1

dujar, Los Cacemnes i Cap~lla. 
S~AMANKĄ, 29. 3 .. _ Komuni.katf . ~a fro~~ie . wscho?nim zostały zaJęte 

głównej kwat~-ty hi~zp.ańskiej wojsk naro- m1eJSCow~sc1: . Alcud1a, De~eo, Casti!lo, 
dow~ch de nosi 0 z~Jęciu Madrytu i wzięciu I Castro, Cifue.ntes, Yela, Barn~ Pedro, Val 
do_.ni~~oli 40 tysięcy żofoierzy b. re.publi- de Robl~do, Masego~o, G~naleJOS, T.orre de 
k.ansk1ei armii centra:inej. Komunikat d-0no- Burg?s 1 ~or·re de Lena. P~nadto n~ tyrr~ 
si p_o?adto. o zajęciu następujących miejsco fron.c1~ ~o}s<ka narodowe wzięły do niewoli 
wosc1: Bu1trago, Morazarzai, Collado, Vil- 7500 jencow. 

ZASPAKAJANIE GŁODU. 

Nowa ofens1w1 gen Franco MADRYT, 29. 3. - w pałacu· rządo~ 
wym ukonstytuowała się rada ,,Failang1 
hiszpańskiej", która wydała zarządzenia ce 
Iem utrzyma1nia absolutnego spokoju i po­
rządku. Członkowie Failangi objęli już służ 
bę policyjną w Madrycie. Wczoraj wi·eczo­
rem odbyły się przedstawienia. Wojska 
gen. Franco wkroczyły do stolicy jednocze­
śnie przez wszystkie brnmy bez wyst~zału. 
Ludność entuzjastycznie witała żołmerzy. 
Do stolicy zaczynają przybywać samocho­
dy ciężarowe z żywnością. Samochodów ta 
1kich przygotowano 6.500. 

W WALENCJI. 

wienie: ców włoskich. 
„Piechota gen. Fralnco i włoscy legio- Koła kościelne zwracają uwagę,_ •·że 

niści wkroczyli do Madrytu. Można uwa- poświęcanie się pa.pieża sprawom ze'iwnę­
żać wojnę hiszpańską za zakończoną po- trznym przypomina tra'dycje papieża Leo­
gromem bolszewizmu. Tak skończą wszy- na XIII, który rzadko udzielał 'audiencyj 
scy nieprzyjaciele Włoch i faszyzmu". publicznych. Nie jest je;dnak wykluczQne, 

że w miarę uplywu czaw tryb pracy Ojca 
św. ulegnie zmianom, że audiencje ipublicz 
ne oraz przyjmowanie pielgrzymek zosta­
·nie przywrócone. Panuje jednak przekona 
nie, że :nie należy liczyć się, aby przywr'ó­
cenie masowych audiencyj publicznych mo 

PRZED ZAJĘCIEM GUADALAJARY. 
BILBAO, 29. 3. - Oddziały hiszpań­

skiej airmii narodowej zajęły m. Tarancon 
(70 km. od m. Cuenca). W związku z tą 
wiadomością powstał popłoch wśród repu­
bHkańskich władz Cuenca, który został wy 
korzystany przez członków „Falangi hisz­
pańskiej" którzy zajęli urzędy i koszary, 
uwięzili urzędników republikalńskich i pro­
klamowali władzę narodową. 

M. Guadalajara jest całlmwicie otoczo.na 
przez wojska narodowe, które mają wkro­
czyć do mialsta w najbHższych godzinach. 

W Słowacii bez zmian 
BRATYSŁAWA, 29. 3. Na i.iniach, któ 

re zajmują wojska węg~rs·kie i słowackie 
nie zaszły żadne zmia'lly. iWalki zostały zno 
wu przerwane. I 

W sali Resursy Obywatelskiej w Warsza 
'Vie rozpoczęły się pod przewodnictwe1n 
Szefa Obozu gen. Skwarczyńskiego obrady 

Zjazdu Prezesów Okręgów i Obwodów 
O.Z.N. z terenu całego kraju. Na zdjęciu -
Jnauguracja zjazdu przedstawicieli O.Z.N. 

z całego kraju w momencie przemówienia 
Szefa Obozu gen. Stan. Skwarczyńskiego. 

Polska nie da sią użyć do walki o cudze spiilwy 

ale swoich praw bronić bedzie I 
„lie damr nie tvlko sukni calei, ale nawet naimnieiszega jej guzika''. 

WALENCJA, 29. 3. - Przybyli tu wszy­
scy członikowie obrony rady naradowej z 
wyjątkiem Besteiro, który pozostał w Ma­
drycie. Wczoraj po południu odbyły się WARSZAWA, 29.3. - K. Wrzos, !Ctó- z zewnątrz na tę okazję kaliJ<uluje, to niech I cych zewnętrznej bądź nawet wew1nęhznej 
długie narady, o których ynjJrn nie opu- rego kontakty z minister. . m snraw z.;- y;ie: P? cudze rą:k .nie wyciąĘamy, .ale sw~ sytuacji ~olski. Mówi się wciąż o jakichś 

hkowa1no żadnego komunikatu. W Walen granicznych są znane, opubltkował w dz1- 1ego me damy. Nie damy nie tylko sukni wy<larzernach czy zaskocze.niach o ja•kichś 

Nowa ofensywa generała Franco posuwa 
się w kierunku Valdepenas. Wczoraj wstał 

zajęty Madryt. 

cji panuje cai~owity spokój. sie_iszym I.~.C. oś~i~tle.nie stanowiska P?I cal~j, ale _na~et naj~niejsz-ego jej guzika. ter·mąi~c~, . o j?kk.h~ niedo:rz~cznych i:iiepo-
OBJĘCIE WŁADZY. ski, które mewątphwie Jest wyrazem za.pa- I mech wie Jeszcze Jedno~ że · to Jest decy- rozuny1ęniach itd., itd. , •. . . 

BURGOS, 29. 3. - O kł godz. 2-ej w trywań oficjalnych -kół P,olitycznych . . Czy:- zja cał:go •narodu".. . . Radfosta~jom sowieckim. seku:ndUJą w 
nocy opublikowano przez. radio, iż w _stoli- tamy tam. m. inn.: Płk. Beck, uczen · W1elk1ego Marsz~ł.ka mniejszej co pra"".dii mierze, rozg~ośnie im.­
cach prowincjonalnych Ciud~d Real ~ ~u- Nie można twierdzić, by w Polsce nie stanął na czele resortu spraw. za~ranicz- nych krajów, m. i angielskie. &nać wpły­
enca objęli władzę członkowie falaing1 h!'sz 'istniało zrozumienie dla aspiracyj narodu nych z jego rozkazul jego polityki będąc wy ambasadora sowieckiego w Londynie, 
pańskiej, rozbratjając czerwone oddziały. niemieckiego, szukającego, jak powiedział wykonawcą. Majskiego,_ -docierają j do radia Wielkiej 

PRZEMóWIENIE MUSSOLINIEGO. kanclerz Hitler, żywności i surowc·ów w Kluczowa pozycja Polski ·decyauje o jej Brytanii. 
RZYM, 29. 3. - z powodu wkroczenia ś~iecie. Ale najmniej od ~olski zależy da- roli dziś i w przyszłości i o roli wszyst'kich Opierając się na gruntownej znajomości 

'iliszpańskich wojsk narodowych do Madry- n~~ pod tym względem Niemcom satysfak- państw, których interesy wchodzą dziś w wydarzeń, jesteśmy upoważnieni do stwier-
CJI. grę. Stąd głęboka świadomość powagi sy- dzenia, że wszystkie te pogłoski wyipływa-

p k 
• t J • - M d f Drogi ekspansji niemieckiej sięgają bar tuacJ'i w opinii polskiej· 1· wzrost znaczenia · b d · h bi' f t ·· b d ł · 

O ap) U a lfl"'"'t)I a ry U· d Ją ązzcoro 1wej anazJt, ąźzezeJ 
~ dzo daleko. Dotychczasowe jej powo ze- Polski w świecie. Bez silnej Polski i jej woli. Puszczanie fałszywych wiadomo·ścl 

nie wynika Armii i bez jej poltyiki zagraniicznej nie by- jest przede wszystkim dziełem obcych a-

Wczoraj w południe wojska gen. Franco wkroczyły do Madrytu i zajęły miasto, wi­
tane radośnie przez wygłodzoną ludność. Gen. Miaja ze sztabem odjechał do Walencji 

GRAłłD-KlłłD Dziś powtórzenie premiery~ 
Symfonia rozpaczy, miłoSci i szci,ścia wg. powieSci 

· M, Bałuckie'go p. t. · · Pocz. 4, 6, 8 i 10 

W rol. głównych: Tamara Wiszniewska - Baśka . Orwid - M„ Ćwiklłńskll 
- .J. Pichelski - A. ŻabczvU.ki - J. Wc,.grzyo 
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o~i ałni dzień! 

z braku jakiegokolwiek op.oru łoby to możliwe. tu któ 1 · · · ct ze strony tych, którzy nie chcą lub nie po- gen r, ryim za ezy na siamu efetyzmu w Polsce. ~ 
trafią się bronić, albo taniej lub drożej SIEW WROGóW. chcą się sprzedać. Na szczęście daremne te wysHki! Spo-

Spokój, z jakim opinia polska odnosi WARSZAWA, 29. 3. - Warszawska łeczeństwo polskie orientuje się doskonale 
się :do najfantastyczniejszych plotek, roz- prasa zamieszcza dziś następują·cy komu.ni- w przejrzystych celach tej roboty i z obrzy­
puszczanych przez źródła zagraniczne (w kat: dzeniem piętnuje siewców podstępnych plo-
tym i niemieckie) w &prawach stosunków W ostatnich d:niach ra·diostacje so;.vie- tek. 
polsko-niemieckich i w sprawach polsko- okie rozsiewają szereg pogłosek, dotyczą- ·' 
...,gdańskich, świadczy najlepiej o jej nie­
zawodnym instynkcie. 

Jasne jest bowiem, że w jakichkol­
wiek rozmowach nie mogą wchodzić w 
grę w żadnym razie ustępstwa z praw 
Polski. 

Polska będąc jedyną reailną siłą na 
wschodzie Europy, nie jest niczyim instru­
mentem, którego możnaby użyć w walce 
przeciwko komukolwiek o cudze sprawy, 
ale swoich pr.aw bronić będzie. 

Pamiętamy też słowa następcy Wielkie 
go Marszałka Naczelnego Wodza Marszał­
.ka śmigłego-Rydza wypowiedziane w cza­
sie XIII Zjazdu Legionistów Polskich w 
Krakowi1e w dniu 8 sierpnia 1935 r. na So­
wińcu: 

„J eżeli ktoś liczy na słabość wewnętrz­
ną, to jeszcze raz się przeliczy, a jeżeli ktoś 

Dolar 5.28 
Bank Polski notował dziś ralno dolary 

po 5.28, funty szterlingi po 24.78, fran­
ki szwajcarskie 118.78, franki francuskie 
14.02, liry włoskie l5.70 (oi:łcinki tylko <Io 
100 lirów)_. 

W KAPITALNYM 
FILMIE 

NAJNOWSZEJ 
PRODUKCJI 

Reak,ia patriotrzmu litewskiego 
na ostatnie. wydarzenia. 

PARYŻ, 29.3. - „Temps" pisze, że mi- miecka stara ·s i ę zaostrzyć i wyj,askrawić 
mo zapowiedzianej przez prasę niemiecką . przemówienie szefa rządu włoskiego, przed 
pau~y m.ają~ej trwać do 2? kwie.tnia dyplo s tawiając je ja~o ultimatum, które Niemcy, 
macJa niemiecka, a raczej ffiem1ecka pro- gotowe są powstrzymywać aż do ostatnie!\ 
p.aganda nie zawiesiła swej działalnośd z konsekwencyj._ Wydaje się, że ; prasa nie„ 
tym tylko: że głćwne miejsce na arenie mię miecka, pisze „Temps" i goryczą stara si~ 
dzynarodowej Z'!lllliast Ni·emiec, zajęły obec zaognić _konflikt niemiecko~włoski. 
nie Włochy. Zmiana rządu litewskiego, ma jednak 

„Temps" uskarta się na to, ze prasa nic zda·niem „Te~ps". szczególne znaczeni·e. 
~ząd ten posiadający charakter wojskowy 
Jest zdecydowany bron ić niezależności i 

lriB!IOłł ll[~O~l[ÓW U~!~ir~ 
~ przejechał przez Bogumin. 

CIESZYN, 29.3. - Wczoraj przez Bo­
gumin przejechał dalszy transport uchodź­
ców czeskich z Rusi Po'dkanpackiej, skła­
dający s ię ~ oficerów, żołnierzy, żand.::i!'­
mów i urzedników z rodzinami. 

integralności Litwy. Utworzenie nowego 
rządu wydaje się być zatem reakcją patrio­

_tyzmu li tewskiego na ostatnie wydarzeni3. 
w. każdym ~azie ~onkluduje dziennik sytu­
acia na odcmk~ bałtyckim nie zos_tała je­
szcze ostatecznie wyjaśniona i Litwini, któ 
rzy musieli odstąpić Kłajpedę nie wydają 
się być skłonni. do dalszych us tępstw. 

Dwa nowe wybuchy bomb 
w Londynie 

LONDYN, 29.3. - Dziś o godz. 1 w 
n?CY ~ybu.c~ły .dwie .bomby z tzw. zapal­
mkam1 opozniaJącym1, w pobl iżu mostu 
Hammersmith w Londynie. Wybuch był 
bardzo gwałtowny, mimo to nie pociągnął 
za sobą ofiar ludzkich. Wyrządzone szko­
dy s.a nieznac7.ne. 
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UW AGA: TYLKO 5 DNI! Początek w dni po,,.szednie o imdz. 3.30. w soboty, niedziele i święta o godz 11,30 - Zgierska 26 · -

Lwowska lllloUiei akadellicka oliarowuie!ieSliłCllr!C!ISad ;łaiwriszr przrznal miastu 
dla budowg łorigł1kat:JI ·- 12 hektarów gruntu. 

L WóW, 29. 3. - Plenarne zebranie %raju do odparcia tego wroga jest najważ- . . . . , 
młodzieży wszechpolskiej we Lwowie po- niejszym zagadnieniem. Aby oprócz słów RAD~MSKO, 29.3. - Mies~ka~iec '.,Ko nia ~tzytkow~ne~o i przy~łaszczoneg? grun 
wzięło uchwałę następującej treści, przy- dać w tej chwili jako wyraz swego stano- walOW{;a w, Radomsku, F.ranc!szek First, tu o. az usumęcia postaw10nych na nim bu-
jętą wśród ogromnego entuzjazmu: wiska czynem, zgla•sza gotowość oddania z .t~tuł:u pelnt?nych .obowiąz~ow rakarza dynków. . . 

„Naroc;lowa mł'Od'zież akademicka, bio- ochotniczo bezinteresownie miesiąic swych miejskiego, nuał w uzytkowamu 2 ha grun Wskutek odmowy Firsta, wystąpiono 
rąc pod uwagę niebez,piec;zeństwo, zaigra- wakacyj przy pracy l'l':ld budową fortyfika- tu. na c.rog: s~dową. Sprawa przeszła wszyst 
ż~j~ce nas.zej o.jczyźnie ze strony niemie~- {;ji na naszych granicach.'i Przed ki.Jku laty First, korzystając z nie kie Oinbstan~JeSsąddNow.e. ż t . d .ł 
kiei, uwaza ze NLleżyte przygotowanie uregulowanych praw własności Zarządu ecme ą .a1wy szy z.a w1er .zi wy 

' Mi<:jskiego do gruntów na „Kowalowcu", rok Sądu Apelacy1nego w Warszawie, na 

·surowa .kara za akrrcie akt sąflow!cb. 
W"lł08' W PROCQIE a. UlłZ~D•IKOW. 

LWOW, 29. 3. - Sąd Apelacyjny ska­
·ał mgr. Władysława< Strońskiego, em. re­
r(:'. rendarza starostwa w Przemyśl.u na rok 
bezwzględnego więzienia, zaś Adama Ga· 
"Vła b. urzędnika s~du grodzlkiego w Prze­
myślu na I O rnies. bezwzględnego więzie-

nia za usunięcie i ukrycie akt sąde>wyc'h, 
dotyczących procesu przeciw Strońskiemu. 
Sąd nie orzekł utraty praw obywatelskich, 
wychodząc z założenia, że Stroński i Gaweł 
nie działali z chęci zysku. 

Pi rwsza partia b ezrobotnych z Czestochowy 
wutechala na roboiu do Sandomi~rza. 

CZĘSJOCHOWA, 29. 3. - Wczoraj 
;wciągiem ;Cło Sandomierza wyjechała z Czę 
stochowy g,rupa 100 bezrobotnych, zapo­
średniczo11yÓJ. pr.zez cz~t. Ekspozyturę 
funduszu PratJ'. do robót przy obwałowa­
niu brzegów Wis'ły. 

Brak apt.ek i lekarzy 
~·~~·~ W'\ c.o.P. __ 

SANDOMIERZ,\29. 3. - Coraz czięściej 
dają się słys,?;eć 1v poszczególnych mia­
steczka1ch COP. Jic2ll1e na1rzelkania na ' brak 
aptek, na trudnośq otrzymani.a !ekarsthv o­
raz na trudności w 1dosta.niu się do leklarza. 
Skargi te napływaJj<f w równej mierzeitak z 
dawnych miasteczek, jaik i obecnie z osad 
przemieniających się w ośrodki prziemy-
słowe . 1 

Pod względem apł-fik osady COP:/ trak­
towane są jako wsie, ai~y.mczasem je~li się 
zważy, że gdy w osadz~ takiej rozwczy­
na pracę nowowy'hudow~na fabryka, -dają­
ca zatrudnienie kilkuset rpbotrllikom, ·to w 
pr~ważnej zęj · pilzbawieni i/ł oni po.i. 

y lelkarsl<ieJ, yż ap~cZki Jabryczne 
nie mogą pokryć całego zapotrzebowania. 
Wskazanem by było, by -0dpowiednie czyn 
niki pomyślały o tym, by równocześnie z 
uprzemysłowieniem 1ych okolic, rozbud-0-
wa~ w COP. należytą sieć szpitalnictwa. 

\\ 

• 

Nadmienić trzeba, że pewna część bez­
robotnych z Częstochowy co roku znajduje 
zatrudnienie przy regulacji Wisły w okoli­
cach Sandomierza, możliwe więc jest, że 
i obecnie wyjadą z naszego miasta dalsze 
partie bezrobotnyc'h, znajdując pra~ę i za. 
rebek bodaj na !kilka miesięcy do jesieni. 

P&TllĄ OFIAlł' 
na dozbrofenfe Polski 

ŁÓDŻ, 29.3. - Onegdaj delegacja robotni­
ków i pracowników umysłowych firmy „Ba•r­
ciński S. i S-ka", Tylna 6 została JJrzyJeta 
przez wojewo<lę, na ręce .którego złożyła czek 
na sume 5000 zł, którą robotnicy i pracownicy 
zebra'·i na ~clgacz morski województwa łódz­
kiego. 

Należy nadmienić, że firma ze swej strony 
złożyła na J,".O.M. 6000 zł prze<! kilku tygod-
niami. 1'I 

Dzisia j odbędzie ~ie nadzWYczajnc zebranie 
Rady Gminnej w Ra<logosz.cz.u, w sprawie 
przeprowadzenia zbiórki na dozbrojenie armil. 

Zbiórkę taką już zaini·cj1;>wała Kolonia Rado­
goszcz · ij{tóra na swy~ zebraniu Po uchwaleniu 
rezołuc mhv-0tuj1\~ef 6tywatełi do ofiar. zebra 
la wśród obecnych 325 zł. 

p~zywłaszczył sobie dodatkowo z terenu podstawie którego działek sporny został 
n1!e.iskiego 10 ha gruntu. urnany za własność gminy m. Radoms-ka i 

\V ub: roku Zarząd Miejski, po uzyska został wydany na.kaz usunięcia postawio­
niu tytułu własności do „Kowalowca", roz ny ch na nim budynków, lub wypłacenia Fir 
wiązał umowę z Fhstem i zażądał opuszcze stowi ich równowartości. 

---1000---

Kwestia Nr. t - Wetewodg Józewskieeo 
to sprawa zatrudnienia sezonowców 

ŁóDź, 29. 3. - Wczoraj o godz. 11.30 Ministerstwie Opielk:i Społecznej w War­
p. Wojewoda przyjął komisję rniędzyzwiąz szawie. 
kową, jaka została wyłoniona dla zawarcia 
umowy zbiorowej robotników sezonowyc'il CZY ROBOTNICY „TKANINY" OTRZY-
w Łodzi. Po odbytej !konferencji w Zarzą- MAJĄ WYPŁATĘ? 
dzie Miejskim, komisja interweniowała Już od dłuższego czasu około 200 robot 
wczoraj w tej sprruwie u p. Wojewody, któ- ników f. „Tkanina", Rzgowska 26-28 straj 
remu przedstawiła postulat robotników. kuje ponieważ firma zalega z wyp!.atą za-

Wojewoda Józewski interesował się sy- robków za dwa tygodnie. Ostatnio firma 
tuacją sezonowców i przyrzekł swą pomoc, wypłaciła ~ część zaległości, robotnicy jed 
twierdząc, że sprawa zatrudn.ienia bezro- 11ak nadal .str.ajk kontynuują. Dowiadujemy 
botnych jest dla niego „kwestią Nr. 1 ". się obecnie, że firma ogłosiła upadłość wo 

Dlatego te.ż stairać się będzie o przydzie- bee trudności finansowych. W ty{;h warun 
lenie dla województwa dodatkowych kre- kach robotnicy małą mają nadzieję otrzy­
dytów n11 roboty inwestycyjne, aby zatru- mania należności. 
dnić jak największą ilość bezrobotnych. Dodać trzeba, te ną mocy ustawy ro-

Następnie wojewoda Józewski prosił, botnicy w pierwszym rzędzie mają zabeL­
aby związki współdziałaJ!y z nim nad roz- piecione swe wierzytelności z tytułu na leż­
wiązaniem tego ważnego zagadnienia oraz no.ści za pracę. WQbec tego syndyk musi 
przyrzekł swą pomoc komisji, 'która w przy I należności uregulować. Kiedy to nastąpi 
szłym tygodniu internreniować będzie w trudno przewidzieć. 

---ooo---

Pomoc Zimowa w ~od·zi 

dobrze zdała ·egzamin. 
ŁóDl. 29.3. - Wczoraj przedstawiciele obiadów. - Codziennie wydaje s ię tam 

prasy zapoZ11aU, się z. W}Wikami tegorocz- 400 ,paczek. Bezro~otni otrzynłują j~ r .11; 
nej a.kcji Miejskiego !<omitetu Pomocy Zi w miesiącu. 
mowej na czele kt6rego stoi nacz. df Wro- , - Na rację żywnościową sktactają się: 
ina. W tej chwili z pomocy komitetu ko- 2 kg mąki, 1 kg grochu, 1 kg kaszy pcr­
rzysta 8450 rodzin, liczących ogółem ok01- łowej, 1 kg· kaszy manny, pół kg słoniny, 
ło 30 tys. <Jsób. 25 kostek mieszanki kawowej, ćwierć kg 

7.. YCIE ZGIERZA 

Fundusze komitetu plyną ze źródeł spo mydła oraz 100 wzg!. 150 kg węgla. 
łecznych . . W ubiegłym roku wydano na Kuchnie istnieją przy domu noclego­
pomoc zimową w Łodzi 243 tysiące zł. - wym dla kobiet przy ul. Strz. Kan, 32 ( 106 
Obecnie wydatki jeszcie wzrosły, aczkol- porcyj dzle·nnie), rytualna dla żydów przy 
wlek wymiar świadczeń został zredukow:1- ul. Solnej 14 (dziennie 700 obia·dów), 

h h 
ny o 200 tysięcy z! i zamyka się sumą - przy ul. Rzgowskiej 7 ( 600 obiadów), 

Tylko Po naszyc lrup De 2.700.000 zł. · . „Caritas" przy ul. Przejazd 13 (400 obi:l-
••• Magazyn żywnościowy komitetu przy dów), gospoda Federacji przy ul. Sienki~-

palrl•OIY„IDU ma„!łleslac1·a 11odollcerów rezerwy ul. Ogrodowej 78 mieści się on w drew- wicza 26 (170 obiadów). „ •• „ • 1 nianym, lecz schludnym budynku, w któ- Ogółem 5200 osób otrzymuje paczki, 
O<lbylo się Nadzwyczajne Zebranie c~łon­

ków O.Z.P·R· Koła Zgierz, celem omówienia 
obecnej sytuacji politycznej i ustosunkowania 

sie do nie!. Zebranie przybrało charakter ty- rym nagromadzone produkty rozdawane ~ą a 2500 osób z rodzinami obiady. Rezulta­
wiołowej manifestacii na rzecz Prezydenta :R.P., tym bezrobotnym, którzy zrezygnowali z ty pracy komitetu są imponujące. 
Nacze'.neg-0 Wodza i Armii oraz całego rzą.du. 
Zebranie zagai ł prezes Koła p, Iiierowski, któ- ooo- -

ZASTANÓW SIĘ 
a do czyszczenia metali. srebra 
szyb i lus~er kupin plyo LUNA 

Mlill~ H~BłBlY 
zdobędziesz z powrotem, gola,c 
się przy pomocy ll!Vdła PIXIN 

-~~~....,:__;;..____;.--~~~--~~~ 

ry powiedział, że szkodnicy Państwa rozsie­
wają różne kłamliwe plotl\\i na tematy politycz­
ne. Plotkom takim, należy nie tylko nie dawać 
wiary, ale nawet odpowiednio reaigować na nie. 
Następnie p. Mamiński zdał sprawozdanie z od­
bytego zebrania w Ło<lzi w dn. 25 bm. b. woj­
skowych sfederowa11ych. Z kolei zabrał głos 
p. Zajączkow~ki, który powiedział, że Naród 
Po"ski nie jest zaborczy, ale swego nie pezw'.>li 
ruszyć i w razie naruszenia naszych granic. ~ta 
niemy <lo walki wszyscy i tylko po naszych 
trupat:h nieprzyjaciel móglby posunąć s1e da· 
lei. Ale do tego nie dojdzie, bo my Polacy Je· 
steśmy Narodem rycerskim, umiemy bić sie i 
jest w nas wolu zwycięstwa. Dlatego też przy 

ZGUBIONO motocyiklową czapkę skórzaną na kra będzie miało niespodziankę to państwo, któ 
futrze na o<lcinku ul. Wólcza(ls·ka i szo~a Pa- re nas sprowok11ie do · wojny. Mv ipodoficerowle 
hiaiucka od Ubezplecz.~'.ni S.poleczneJ. t,askawe- rez. me'iduJemy Naczelnemu Wodzowi swoją go 
go znalazcę prosi się 0 zwrot za wynagrodze- towość ido największych ofiar 1 chcemy mieł 
niem pod adresem: Martin i Norenberx, ul. ten zaiszczyt, aby być tą pierwsza brygadą 
Piotrkowska 160. szturmową w przyszly1n boju i nie ugniemy się 
--------....... ------- prze<l niczem, bo jesteśmy iUŻ w większej czę­

ści zahartowani w wojnie. Następnie p. Zajacz 
kowski potępił Prowokacyjne Ziichawanie się 
niektórych elementów mniejszości niemieckiej, 
którym powo<lzi się w Polsce b. dobrze, a mi-

4 Zt TRWAŁA z gwarancją, grube loki, natu­
ralne fale w firmie „Stąnislaw", Główna 33. 
Uwqgą w podwórz-u. 

POTRZEBNY fryzjer damsko-meski Jub meski mo to pie sa loialnl•ml obywatelami. 
ną. stale od zaraz. Ul. Pomorslca 131, Po p. ZaJaczkowsklm, przemawiało Jeszcze 

ŁóDź, 29. 3. - Zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami zaopatrzenia emerytalne 
i renty inwalidzkie wypłacane są przez po­
cztę dnia 2~go każdego miesiąca. 

Ponieważ 2-gi kwieciet'1 w roku bieżą­
cym przypada w niedzielę, przeto poczta 
pragnąc przyśpieszyć wypłatę ze względu 
na (jkres przedświąteczny, będzie doręczać \ 
emerytury i renty inwalidzkie tegoż dnia, 
bez względu na dzień świąteczny. 

W związku z powyżsxym poczta prosi, 
aby zainteresowani oczekiwali dnia 2. IV. 
rb. nai przybycie doręczycieli, którzy wyj­
dą z urzęd11 cio miasta o godz. 11-ej. 

, 
POIURY DZlllll 

Stan pog•4• w Ledzi~ 

Nr 88 

Zdarzenia I ~;ypadkl 
(-) P.A.T. publikuje charakterystycz.:qe oświad· 

czenie „Deutsche Diplomntische PolLtische Korre!>­
pon~enz", w której oficj.alne koła Rzftzy wypowia· 
dają się na temat st<>SU11ków pol&ko • nieQJieckich. 
Czytamy tam m. i.: ' 

Kancler:i: Hitler pracował konsekwentnie nad na. 
rodem niemie~kim w tym kierunku, aby Niemcy u• 
wai11ły 5zmiodz.ielny i moony SQ iedni naród polski 
jako koniecz.ność w eensie stahilizacji porządku we 
Wschodniej Europie. Układ niemiecko . polski i 

r, 1934 wprowadził tę koncepcję w czyn. 
Gdyby '.PO 5tronie polokiej - ciągnie dalej „D.D. 

P.K." - powstać miala myśl, że odpowiednie usto. 
sunkowanie się do pa.rodu niemieckiego nie było w 
a-6wnym stopniu !Pożądane, innymi sfowy, że uwz.glę. 
dnienie praw życiowych i godm>ści narodu nien1ie•;. 
kiego nie jest potrzebne - byłoby ro pożałowania 
godnym dla przyszłego harmonijnego r()Zwoju na te. 
renie eumpejskim, jak również ni~ątpliwie Bzko. 
dliwe dla samego narodu polskiego. 

Jest to polityką krótkowzr()(zną, jeśli w pewnych 
mia:~t.ach P()hki przepuszcza &i~ gdy ubliża się lub 
prześladuje Niemców, co nie może ~aczac nic in· 
nego, jak opowiedwnie się za duchem Wersalu, al. 
bowiem obustrotule poszanowanie st11S1-0wi podstawę 
do przyjaznego ks;r;tałtowauia &ię międzypaństwo· 
wych stosunków. 

Czyn:IJ.iki odpowied7..ialne w Poll'l'.:e nie hędq rów. 
nież traciły z oczu położenia geografiewego Pol~k!, 
które dyktowało dotychcza~()wej polityce polskiej j"j 
uJezależność ora11 dężenie do utn}'mania dobrosą. 
siedzkiego porO"Zumienia ze wszystkich stron. 

(-) Prernie.r Chamberlain ośwjadczył w Izbie 
Gmin, w odpowieihi na interpelację, że rząd bry. 
tyjski nie ograniczy się do konsultacji, jeżeliby byfo 
zaatakowane jekiekolw.iek państwo prz~ Niemcy, ale 
z.e względu na toczęce się jeszue pertraktacje nie 
może treścl poufnych narad publikować. To samo 
odnosi się do pomc.~y dla P olski. 

(-) Wczoraj opuścili Czadce w Sfowa.cji nie­
mieccy celnicy i straż granicz.na. Wyjechała też nie. 
miecka policja. Jak twierdzi miej&OOW11 ludnoać, po. 
H.:ja i celnicy niemieccy ze>.stali ściągnięci z cdeso 
pogranicza &lowacko • polskiego. 

(-) D:.dś wieczorem oczekiwana je91 wielka mo. 
wa francuskiego premiera Daladier o stanowi&ku 
Francji wobec 6yluacji międzynarodowej. 

(-) W rokowaniach słowaoko.węgierskic11 naslę. 
piła przerw.a. Delel!eci slowao~y wyjechali de> Bra­
tysfawy. 

(- ) Amerykal1skie tow.arzystwa lłSekuracyjne po 
dwoiły stawki ubeZ1Pieczenie>we od ryzyka wojny dla 
statków, kierującyćh się z Ameryk.i do portów WieL 
kicj Brytanii i innych portów europejskich. 

(-) Szwecja urhwaliła dodatkowe kredyty na 
i;wą obronę narodową. 

(-) Se.jm ślQflki na wczoraju'Y1D posioozeniu u· 
chwąlił w trzech •tzytaniai:h ui>tawę, prz~znaczająco 
zo sk11rhu śląskiego 1;umę l milion złotych na FON. 

(-) Jak don~i „Polonia" Wojciech Korfanty 
w dniach R11jbliż zych wród do Polski. 

(-) Wczoraj rozpocztł si~ w Sądzie Okręgowym 
w Lodz.i proeei przeciwko Janowi Pabisiowi i An­
toniemu Romane>wi, członkom Str. Nar. Jan Pahi5 
oskarżony je3t o zabój&two Wndawa Szm11lCJ1, zd 
Antonj Romlllll o udział w bójce z bronią w ręku. 

Oskacrżonyt"h bronią adw. Kowalewski i mgr, 
Schweidler, zaś powództwo cywilne w imieniu N• 

dziców zabitego Wacława S1.malca - jedynege> ŻY• 
wiciela rodziny - w wysokości 10.'000 zł wnosi adw. 
Loos. 

Sęd, po prze.slushaniu szeregu świadków, p<l'Sta. 
nowił sprawę odroczyć do soboty i wezwać dodatko­
wych świadków O!'laz wysłuchać ~,1jj lekarza dra 
Hurw1~za, hie1dego ~dowego. 

(.'..-) Wcz.orltj na l!łMe liskatżołiych -przed Sądem 
<i) kręgowym w Łcłdzi znit:dli: Lajb AmzeI1 Itta Waj. 
1and i jej syn M.ajer, współwłaściciele d1>mu przy ul. 
Piłsurukiego l-1. - W dniu 8 października ubiegle. 
go roku w domu przy ul. Piłsude<kiego 14 miał miej. 
sce wypadek zawalenia się zbiornika z wodą, który 
1)rzebiwszy pułap wpadł do mieszkania Gode.la Rot. 
blata. Rotblat oraz 'Pantel Kudys, prz:ygniec1mi upa­
dającym zbiornikiem, zo~tali dosłownie zmiddżent 
jego ciężarem, Dochod:zenie ustaliło, że winę ponoszo 
właści ci efo. · 

Administratorami domu byli Wajlandowie oraa 
Amzel, którzy odpowiedz.i.alni byli :i;a ~tan budowli. 
Niezależnie od procesu karnego rodzina· Rotblat6w 
wyto.c„.yłn powództwo t'.!ywilne o kwotę 90.300 dotych. 

o~karżał l • lk. Kawecki. W>rok ZO~'.::nie ogło3z0. 
ny w pią·tek. 

Mamy znulonie do -rzqdu 
Oiw11duen e re• Słewarcz1ńskleg1 

WARSZAWA, 29. 3. - Na zieźctzie prze­
wodn.iczących ~bwodów OZN który odbył się 
w dmu wcz?ra1szym w Warszawie, wygłc.sił 
pr~emówl~ni.e szef OZN. gen. Skwarczyński , 
kto~y omow1wszy SY,tuację międzynarodową i 
dorn~słą rolę Polski, powiedział między in­
nymi: 
.. „Nie trzeba nam żadnych zmian ła'k mgli­
s~1e podawanych przez niektórych polity.ków 
n!e trzeba zmian rrądu na jakiś rząd zaufa­
nia. narodowego. Mamy wielkie zaufanie do 
sto.1ące_go na czele państwa Pana Prezyden­
ta R. P. 

· . Nic potrzebne ~am są przesunięcia w rzą­
dzie .. ~amy wielkie zaufanie do tego, który 
w. dz~s1ej~zych czasach więcej niż .kiedykol­
wiek indzie.i mnsi mieć wpływ na ten właśnie 
rząd obrony narodowej do Naczelnego Wo­
c!za. 

. Oto są :vytyczne nie tylko nasze, Obozu 
Z;ednoczema Narodowego, lecz bezwątpie· 
nia C?-łego spcłE'cze"stwa. · I dziś cały naród 
~ol~k1 wraz z nami woła, aby słyszał to cały 
sw1at: 
. Arn_ii~ Polska, Jej Naczelny Wódz -

mech ZYJąl" 

ZGUBIONO TECZKE 
z różnymi ddkumentami. Znalązca proszo­
ny jest o odniesienie zguby 

kilkt\ mówców w d11chu wys.oce patriotycznym. 
Ną zakoń\:zenie zebranią odśpiewano ,,"Rotę", 

ZATRUDNIANIE ROBOTNII\ÓW SEZO­
NOWYCH. 

ŁóDż, 29.3. - Dzi~ rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 6 stopni powyżej zera. 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej WYnosiła 
4 stopnie powyżej zera· Ciśnienie atmosferycz­
ne 741 milimetiów przy malenkim spadku. 

Słabe wiatry w~hodnie. 
Dziewczyi1ka wypadła z Okna 
IClłORl•A l'OGOTOWIA llATU•llC WEGO 

za wgnaerodzenłem 
do firmy „WART N', Al. Kościuszki 39. 

MĘżCZYżNI!!! Mó_f system ~aje pełnię sił 
męskich i eqergie nawet w wieku starszym. 
Zglm;zcnia poci ,,Energia", Kra1~ów, Skryt­
ka 240. 

~~~~~--~~~~~~ 

CH.CESl sie odzwyczaić palenia natychmiast 
_ zastosuj moją mętc•dę, podak' datę urodze­
nla. Adresować: Womouth, raków, Stra­
si\ewskiev.o 25. 

ZAJĄCE, Baranki, JaJa, $więconkl, Bombonier­
ki. Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby cze· 
';oladowe i cukiernicze w wielkim wyborze po 
·enach fabrycznych poleca ,,Palermo" wł. Karol 
r ehman, Łódt ul. Główna 49. tlurt e- Detal~ 

Mimo niesprzyjającej pogody Zarząd Miejski 
Kontynuuje robot~' sezonowe. a nawet stopnio 
wo powie\< za. Dzisiaj np. zostanie zatrudniona 
już trzecia z rzedu grupa robotników w liczb­
hie okolo 4<1' osób. 

Zatruc\nieni oni będą przy naprawie bruków 
'i chodników. $kQro }uż mowa o robotach pu-
1Jiicz111rch <lodać trzepa, że rozpoczęte został:v 
orace przy 1abrukowani11 ruch'·iwej ul. Wodnej, 
łączącej śródmieście z Prz:vbylowem. Dotvch­
raas ulica ta była zaniedbana. Po~tawionv w n­
bie~łyni rokn nwst hetonow~· na A711r:i:e flT?Y­
wrócil iei wła~ciwe ~naczenie i umożliwił ko-
munikarję. . _ . 

Obecnie z ahwil!\ z~hrnkowanla !el 1 ipoloh­
nla po obu stronach chodników stanie si~ \1\'lł~­
ną arterią komunik~cyiną w nasznn mie~cir 
Położona nr1y stawie mleJ~kim, parku i ogród­
kach działkowych będzie na pewno najchętniej 
uczeszczaną 1.11lca Przez spacerowlczOw. 

Z DOSTAWĄ DO O OMU 

koszi:ate 
!)aj popularniejszy dziennlll 

,, ECH06
' 

TELEFON 182·48 lub 102„29 
ADRES: Z WIR Kl 2 
I PlOTRKóWSKĄ Nr. 11 

ŁQDź1 29. 3. - Wczoraj przy ul. Przę- Pryubacha Berka, Kilińskiego 19 na 50 zl grzy 
dzafn1ane1 39 wyipadła z n p1ęt,ra. _9-letnia wny za han<lel w niedzie'·e. 
~rei.le Teresa odn~sząc bardzo c1ęz~1e obra- Na 200 zł gr~ywny skazany został przemy-
zenla zewnętrzne 1 wewnętrzne ogolne oraz slowiec Gestner O-ustaw Kilii1skeg 24 t 
rany O'łowy . I • i o • za o, ,... . . ze po ~wonieniu z ~racy kilk1t robotników nie 

Lc~arz P~K. przew_lózl ta do szpitala wydal 1m zaświadczeń 0 pracy 
Ubezp1eq:~)n1 Sip?łeczne1. . . . ?orel Waclaw, \l/róbla 6 prowa<lząc auto 

. -:- Przy ut. P1otrkowsk1e1 6~ została do- c1ęzarowe Przy zbiegu ul. Legionów i ?.g 
tkliwie pokąsaną przez psa Wa1n~raub Este- P. St~zelców Kaniow<·kich najechał wskutek nie 
ra_, !dórą opatrzył lekarz pogotowia pozosta· ostro;i:ności ua taksciwkQ, Ukarany za to został 
w1a.1ąc w domu. 6-dniowym aresztem. 

KARĄ ZA NIEWYDANIE . 
zaświadczeń o pracy. 

. Mi'·czarek Andrzej, Marcina 9, w stanie oi­
ianym prowadzi! auto ciężarowe. Przy zbie11:.i 
ul. Cegielnianej i Piotrkowskiej nie chciał ~ i ę 
zatrzymać a interweniującemu policjantowi u-

ŁÓDŻ, 29„1. - Wczoraj 'Referat k:irno-ad· rządził awanturę, Skazanr za to został na z ty-
11i11istracyjny Starostwa Grodzkiego kazał go<lnle aresztu. 
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Zinl.no na. ... . Sa.ha.rze. 

STUDNIARZE W ROLI NURKÓW 
sprzqłania używajcie 

znanych ze swej 

dobroci wyrobów 

Uciąiliw, zawód synów pustyni. Zokłocló.w 

Polskiej Sp. Akc. 

„Persil" Tuggurt, w marcu. nieskomplikowane. Trochę wosku do 
Trudno w to uwierzyć, a jednak są na uszów, by ochronić bębenki przed pęknię­

Saharze pod zabójczo palącym sło11cem lu- ciem pod ciśnieniem i wysmarowanie ca­
dzie, dosłownie umierający z zimna. łcgo ciała tłuszczem, a1by choć trochę się 

pielcem, niż normalnie zdrowym czł01Wie­
kiem. 

Są to tubylcy, trudniący się za mairne zabezpieczyć od zimna1, oto wszystffrn. 
pieniądze bardzo ciężkim rzemiosłem oczy- Sprzęt składa się z liny, kamienia i ko­
szczania z piasku studzien wykopanych w sza. Za narzędzia służą tylko własne ręce. 
pustyni przez ich przodków do głębclkości Nurkowie pracują zawsze we dwóch, 
sięgającej nieraz 70 metrów. kolejno opuszczają się do studni. Po uply-

Mimo wprawy I przyzwyczajenia nie­
szczęsny doznaje wrażenia, że głowa mu 
pęka, serce łomocze do utraly tchu i jest 
mu tak straisznie zimno, że na samym pa­
l~cy~n słońcu ~ozgrzać się nie może. Musi J 
s1ąsc przy ognm. 

Odpoczynek nie trwa długo, tyle tylko 
ile wymaga czasu wyciągnięcie ze ·studni 
kosza, po czym, szybko 'przestawszy dy­
gotać, nurek zajmuje miejsce towarzysza, 

w Bydgoszczy 

Wocla podskórna, płynąca tak daleko wie trzech minut, nawet bez otrzymania 
od powierzchni ziemi, jest lodowa1ta. syg_nału, którym jest szarpnięcie za sznur, 

Najciekawszą okolicą Sahary, pokrytą sto1ący nad krawędzią wydobywa towaorzy 
oazami z czarodziejską zielenią palm, sza Ila powierzchnię. 
drzew oliwnych i figowych, pad 'których Przed opuszczeniem się na dno, nureik: 
cieniem rosną bujne winne latorośle i so- dla os,~ojenia się z wodą, lodowatą w po­
czysta trawa, jest Oued Rhir, dolina, cią- równa1n1u z rozprażonym piaskiem i pieką­
gnąca się na przestrzeni 165 kilometrów cym ~łońcem, zanurza się cztero lub pięcio 
wzdłuż podziemnej rzeki. Oazy, spośród krotnie, po czym wstrzymując oddech, 
których Blidet Amor jest najbardziej wy- c'?~y.ta za. li~ę? do której jest uwiązany 
sunięta na południe, a Tuggurt największa, c1ęzk1 kam1en, 1 stopniowo się zagłębia. 
czerpią życiodaj?ą wodę z wykopanyoh aż . Stanąwszy na dnie pośpiesznie napeł­
do ko~y~a. studz~en. . . ni~ t.rzymany . w ręku 'kosz i, gdy już jest 

i'.;~j~~~;~~;;;f ;~i;;;;~~~ 1 
f j~ura ~1niuana w H~iD~[i~ H~~liw1i[i 

z rodziny sumowatych, żyjące w wodach Zemsta zdradzonego męża. 
podskórnych. 

Wśród turystów, którzy w roku 1937 
zwiedzali światową wystawę w Paryżu, 
znajdował się również Amerykanin, Fry­
deryk Kent, wła1ściciel słynnego gabinetu 
figur woskowych w St. Louis. Pan Kent 
przebywał przez cztery tygodnie w Paryżu, 
zachwycał się wszysV;<imi cudami „stolicy 
świata", ale najbardziej podobała mu się 
młoda! i piękna modelka jednego z maga­
zynów paryskich, urocza paryżanka !won­
na Blard. Po krótkiej znajomości, pan Kent 

Kent przebaczył jej. Ale postanowił się zerr 

Dz1s1a1 w1el'k1e roboty trygacy1ne wyko- I bl1s1k1 uduszenia, sza.rpie za sznur. 

Praca R'tasów jest tak uciążliwa, że 
wszyscy giną. młodo, a nierzadkie są wy­
padlki śmierci na dnie studni. 

ścić na uwodzicielu. 
Wtedy wpadł na dziwny pomysł. Pewn€ 

go dnia goście, zwiedzający jego gabine· 
figur wosko1wych ujrzeH nową atrakcję '\\ 
sali „ wielkich zbrodnia1rzy": między f.igu· 
rami Landrue'go i Al Capone'a stała '\ 
oszklonej gablotce woskowa figurai johnc: 

nywa1ne są pr7ez francuskich inżynierów, Wydobyty na wierzch, jest raczej to- Dębiński. 

OQO·---posługujących się wszelkimi udoskonale-
niami technicznymi, lecz obok nich tubylcy, 
a głównie R'tasowie, upierają się przy pra­
cy, dziedziczonej z ojca na syna przez nie­
zliczone pokolenia ich plemienia. 

Praca tych saharyjskich „uczonych" 
studniarzy i nurków zarazem jest istotnie 
szczególna. Posiadają oni nieomylny, za­
dzi wiaJący instynkt wyczucia, w jakim mia 
nowicie punkcie naltrafią na wodę, a prócz 
tego mają zazdrośnle strzeżone, przekazy­
wane w godzinę śmierci swoje „sekrety". 

Wiosenne śnieżyce. Raleigha w błękitnej piżamie. Pod figur;: 
widniał napisz „Jeden z najniebezpiecz.nie. 
szych zbrodniarzy naszego miasta. Kobiet) 

Wiele z istniejących studzien wykopa­
no przed wiekami. Jakaż była ta intuicja, 
która dawaiła pewność, że nie nadaremna 
będzie ciężka wielomiesięczna praca nad 
odgarnianiem kilkunastu metrów piachu, 
podpieraniem boków pniami pailm i wierce­
niem dalszyc'i1. kilkunastu metrów skały, a 
wszystko przy pomocy naJprymitywnieJ­
szych narzędzi? Mrówczy ten znój tym 
większe budzi zdumienie, że podejmowały 
go ludy leniwe i ospałe z natury. 

'oświadczył się I wonnie i został przyjęty. 
W dwa miesiące później odbył się ślub w 
St. Louis. 

Ale szczęście małżeńskie nietrwało d1u­
go. Pan Kent zaniedbywał swoją żonę, za­
jęty wyłącznie gabinetem figur woskowych 
wobec tego młoda kobieta zaczęła bawić 
się w różnych lokalac'i1. rozrywkowych. W 
ten sposób pozna'ła jednego z najbogat­
szych mężczyzn w mieście, młodego prze­
mysłowca Johna Raleigha. Pewnego dnia 
pan Kent znalazł po powrocie do domu list, 
w którym !wonna zawiadamiała! go, że go 
porzuca. 

. Upłynęło kilka tygodni i znów pewnego 
d111a !wonna wróciła z płaczem do swego 
męża, prosząc go o pt;,zebaczenie. I pan 

St. Louis, sfirzeżcie się go!". 
Całe miasto dowiedzia1ło się o tej figtt· 

rze i wkrótce wybuchł prawdziwy skandal 
Ody Raleigh dowiedział się o tym, wpad 
w wściekłość i posfa:nowił się zemścić. Je· 
den z jego przyjaciół bokser, udał się de 
gabinetu figur w·oskowych pana1 Kenta, tan 
wyjął rewolwer i zaczął strzelać do wszy. 
stkich figur. Wkrótce wszystkie gablot'k 
z figurami były zniszczone. 

Epilogiem tej afery są dwa procesy 
które odbędą się niebawem w St. Louis 
Z jednej strony pan Kent domaga się od· 
szkodowaniai za zniszczony gabinet figw 
woskowyc'il, z drugiej strony pan Raleigl 
żąda 100.000 dolarów za naruszenie jeg< 
czci. Wykopane w piaśku studnie ulegaiją 

stopniowemu zasypaniu piaskiem, muszą 
więc w regular.nych odstępach czasu być 
gruntow·nie wyszlamowane, i tą właśnie 
funkcję spełniają R'tasowie. 

W dniu oznaiczonym dwóch mężczyzn 
stawia się do pracy. Przygotowania ich są 

W Ameryce podobnie jak w Europie trwają mimQ nastania kalendarzowej wiosny, 
katastrofalne śnieżyce. Koło jeziora Michigan w ciągu jednej nocy metrowy śnieg 

zasypał stojące koło domów samochody. 

Spokojna przyszłość -
• ' 'il 

przez oszczE:dność w PKO 
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Zręczny szympans 

Szympans Bubu zadziwia by­
walców cyrkowych Paryża i 

Londynu swoją zr~zności~. 

Stara Bretonka w szczególności była wrażliwa na ob­
jawy serdeczności w czasach bardzo ciężkich, kiedy stra­
ciła obie posługi, w willi studenckiej i u pana Turner1. 
Nędza zaglądała jej w oczy i wła·śnie w owej chwili, jak­
by dzięki łasce świętej Teresy z Lisieux - cudzoziemka 
zgodziła ją do siebie na usługi, wraz z praniem, gotow:i­
niem i sprzątaniem. 

Ludzie śmiali się z posług"lczki, że umrze z głodu, ale 
po kilku dniach przekonali się, że Bretonka nie tylko nie I 
traci na humorze, ale bardzo jest rada i pełna najlepszej 
opinii o swojej pani, która z nią lubi godzinami gawędzić 
o dawnych pracodawcach. O biednej Mademoiselle z Pol­
ski, która z nią razem ku.powała kretonową sukienkę na 
targu. O ryżym, piegowatym studencie - Niemcu, który 
często jeździł do Paryża na zabawy i wracał n.ad ranem 
podgazowany. O ślicznym bruneciku Lamolet, który był 

jedynym synem bogatych rodziców i zginął, nie wiadomo 
.Olaczego„. 

Star.a Bretonka widziała go jeszcze w przeddzie1'i 
śmierci, jak szedł, prowadząc rower, w towarzystwie da­
wnego chlebodawcy, pana Turnera. Uśmiechnął się wte­
,dy nawet do niej, biedaczek. A na drugi dzień, czy teg0 
samego dnia w nocy, już nie żył. 

Rozpacz ojca i matki, którzy przyjechali na pogrzelJ, 
by}a bezgrainiczna, tym bardziej, że chłopiec ostatnio nie 
odpowiadał na ich listy i przestrogi. 

Szkotka musiała być bardzo dóbrą kobietą, gdyż wzru­
szona opowiad.aniem swojej posługaczki, zaraz pobiegh 
do hotelu, w którym miesżkali państwo Lamolet i siedzia­
ła tam u nich z dobrą godzinę. 

W rzeczywistości, rozmowa między agentką tajnej po­
licji, a nieszczęśliwymi rodzicami, nie była obj.awem 
zdawkowej kondolencji. Stanowiła raczej · konkretną reha­
bilitację pam1ęc1 biednego chłopca, który uchodi:ił 

w oczach nieszczęsnej matki za młodzieniaszka, poszuku­
jącego przygód miłosnych, zc-.krapiany·ch suto al'kohole.i1. 

- Państwa syn wyst~pował w obrnni·e zagm101nej 
koleżanki! - tłumaczyła agentka. - I w tym celu, po­
szuk iwał domniemanego zabójcy, pana barona ·de Langle. 

- Baron de Langle? 
Blada kobieta w żałobnej sukni nigdy nie słyszała na­

zwiska „de Langle". Nie wiedziała również, gdzie mie-
szkał ów baron. ·~, 

Tych informacyj Ja mogę pa:ństwu udzielić. Dowie· 
działam się, fo ma on will~ w Vizofley na Aven·ue Gauge, 
tuż, :Obok willi pana Tuntera, u którego :usługiwała moja 
EO§łu.gaczka. je§t on P.<>9obno czł9wiekiem bi!J.QZQ ZinlQ-

. ~ „ " "' 

żnym i niezwykle skąpym. Człowiekiem, który pokłóc:­
wszy się z całą rodziną, żyje sam z żoną. 

Pan Lamólet, kierując przez długie Jata wielkimi fa­
brykami, wyrobił sobie zmysł szybkiej orientacji, której 
nie zatracił w sobie nawet teraz, pod wpływem ciężkie­
go ciosu. 

W tej chwili więc, kiedy agenfka wygłaszała swojt! 
uwagi - przyglądał się jej badawczo, by z nagła zarzu­
cić jej nielogiczność i obalić cały gmach podej·rzeń? 

- Pani posądza barona o ,rzecz tak haniebną? 

O śmierć mego syna? Na ja·kiej podstawie? Czy tylko 
dlatego, że syn mój go szukał? To za mało, aby uwierzyć 
w coś równie nieprawdopodobnego! Skąpstwo może do­
prowadzić człowieka do oszukaństw.a, do egoizmu, do li­
chwy. Tak. Ale do zbrodl'li? Do wbójstwa chłopca? Do 
zabójstwa chłopca, który posiadał 235 franków ca·łego 

majątku? I jakiż by cel miało to zabójstwo? 
Agentka, słuchając zarzutów, napotkała nieufny wzrok 

pa1na Lamolet, utkwiony w swojej twarzy i wyrozumiale· 
pokiwała głową. 

- Widzę, że pan nie m.a wiary we mnie. Nieufność 

pańska krępuje mnie, przeszkadza i drażni. Jestem zna­
nym detektywem w mojej ojczyźnie i przyznaję się, że do 
tego rodzaju powątpiewań w moje siły nie jestem przy­
zwyczajona. 

Widząc że pan Lamolet chce jej kurtuazyjnie przer­
wać - uniosła lekko rękę, p :oszą·c tym gestem o chwilę 
cierpliwości. 

- Proszę, niech mi pan pozwoli dokończyć. Chodzi 
o dwa za·bójstwa i o dwa zagi·nięcia. Przypuszczać nale­
ży, że powodem był we wszystkich wypadk.ach ·rabunek, 
lub wymuszenie od rodziców większego okupu. Policja 
francuska do tej pory nie wpadła na trop. Co do mnie -
to C·hwytam zaledwie za niektóre nici, które się rwą. Mo­
gę się mylić. W ikażdytll razie do państwa podchodzę 
z najlepszymi chęciami L zupełnie bezinteresownie. Je­
stem opłacona przez kogo innego i nie przychodzę z pro­
pozycją finansowania mych usług. 

Agenfka stała na środku pokoju ze swoim Baedecike­
rem w ręku i w kraciastym palcie na ramionach, bardzo 
brzydka i dziwaczna. ~rzy ostatni·ch jednak słowach zdję­
ła raptownie okulary i ściąg·nęla z gfowy czapkę, prze­
obrażając się w piękną kobietę o mHym spojrzeniu nie­
zwykle dużych, skośnych ocz,u. 

- Pa.ni raczy wybaczyć - powied ział cicho pan La­
molet. - Pani zechce nie gniewać się - powtórzył! -
ale je~tem t;!k bardzo nie§z~z.ę,śliwy. 

Pani Lamolet tymczasem pła~ała, 

w chustce otoczonej żałobnym szlakiem. 

* * * 
W godzinę później, przed willą barona de Langle 11 

trzymała się wspaniała limuzyna przemysłowca lyońskie 

go. Po chwili zaś wysiadł z niej pan Lamolet wraz z dw!e 
m.a paniami, ubranymi w ciężką żałobę. Dzwonek. Biał 

willa, o płaskim dachu, zakończonym galeryjką budzi 
musiała szacune'k swoją majestatyczną pięknością i du­
mą. Spoglądała o·na z wysokiego wzgórza n.a okoliczn 
drobno-mieszczańskie P.omki i odseparowała się od 
gęstym żywopłotem zieleni i ambicji rodowych. 

Pan baron miał zaledwie dwoje służby. Lokaj 
równi·eż ogrodnikiem. S·łużąca zaś była jednocześnie go 
spodynią, fryzjerką· i manicurzystką. Właśnie w tym mo 
mencie poszła na targ, więc furtkę na przyjęcie goś.: 

otworzył lokaj, który nie mógł. powstrzymać się od ob 
zania zdziwienia, że ktoś dzwoni do ludzi, którzy znajo 
mych nie mają, z synem ministrem zerwali, a zięciow: 
deputowanemu dawno wymówili ·dom. 

Deszcz padał na wyżwirowane aleje ogrodu i na l i ści 

sta ry·ch drzew. 
Przez ogromne okna, odarte z firanek baronostwo :u 

widzieli czerwień samochodu, stojącego poz.a ogrodz 
niem i trzy nieznajome postacie, okrążające wielki gazo 
kwiatowy. 

Salon był pusty. Meble były owinięte w pDkrowci 
Porcelana pochowana w serwantkach. Dywany 
w rulony. 

- Kogo mam zameldować? - spytał lokaj. 
- Proszę, oto moja 'karta - przemyslowiec w;~ :: z 1 

bilet wizytowy i siadł na krześle obok dwu pań w żal•' 

bie. Jedną z nich była jego żona. Drugą - agentka, prze 
brana z.a có rkę. 

.Ta ostatnia z poza welonu wszystko i wszystkich ril: 
serwowała. 

Pani baronowa miała lat 56 - wygląd:1ła na 40 . C) 
ła bardzo p:i-ęk·na i up rzejma. Krótkie, siwe włosy lśnił 

piękną ondulacją. Rasową twarz ożywiały duże, czarr 
oczy. 

Obok oaron. Wysoki, tęgi mężczyzna o czerwon 
twarzy, nabiegłej krwią . Był rozdrażniony i tego rozdra · 
nienia opanować 'nie umiał. 

- P..anstwo sobie !jcz_ą? - głQ§ Jego był niemi!, 
Ruchy; ~Z!f.W~_e 
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Dożywianie ubogiej dziatwy w Warsza- • d k i d h k Poz r 1e zatarł siada··· zbr•dnt 
. OS·iąga z roku na rok<:oraz lepsze wy- I o IJUID a o sre rnevo ze11ur n - V li 

zarówno w sensie st-0pniowego rozsze- zw„atone zwłoki wlal€itiełki zaarodg. 
i.a zasięgu działa.nia akcji, jak i us.praw Wobec teg{), że ludzie posiadają jakąś nic mu już jej nie zamknie. Ci ludzie muszą, ~-
1a całego aparatu dożywiającego dzieci dziwną, chorobliwą pasję d-0 różnego ro- opętani jakąś patalogiczną pasją, -0powia- z Równego donoszą: ognia strzępfo bielizny widniała krew. Na 
'zację akcji dożywiania powierzono naj- dzaju plotek i pogłosek, które mi rzeczy. dać wszystkie, najiba•rdziej nawet bzdurne, Na wokandzie Sądu Okręgowego w pogorzelisku z.na·~eziono oko.Jo 5 zł w hi-
szyi:i i ~prnwinie działającym instyt.u- wiście obrzydły, gdy tylko jakiś znajomy .niesamowite plotki. Gdy trwało to dzień, Równem znalazła się d'liezwykła sprawa o Jonie. Należało ustalić, gdzie podziała s~ę 

opiekunczy.m ze Stołeczneg.o Komi te- zaczyna rozmowę od słów: czy dwa, mogło być ,nawet zabawne obser- zabójstwo i podpalenie w -celu usuinięc1a śl~ reszta posiadanej przez Polesziczukową go-
-0mo~y Dzieciom i Młodzieży na czele, - Wie pa!II, sł.Y,szałemi że„. - przery- w.owanie, ja.k dalece sięga ludzka fantazja. dów rn.ordu. Na ławie oskarżonych zasiedli tówki w sumie 65 z~otycr. 
parem 0 fundusze publiczne i społecz- wan1 fnU: Interesujące było dociekanie skąd właści- mieszkańcy Anto.pola (powiat Rów:ne): Je- Ponieważ wym.i.kły pewine .niejasności w 

dotacje Komisariatu Rządu, Zarządu - Wiosna będzie w- tym rol{u póź.na, wia, "" czyich mózga·ch legną się te „auto- frem Makryk, Aleksy Piątkowski, Sergiej opinii biegłych i proto_kóle ·oględzin zwłok 
js•kiego, Ubezpieczalni Społecznej i Po- ale ciepła? - rytatywne wiadomości"? Ale gdy szaleń- Kiczun i Krystyna Kiczunowa -dwaj pier Poleszczukowej, Sąd zaną.dził 3-d. \mrą 
y Zin:owej oraz dochody osiągane na - Nie. Słyszałem, że.„ stvvio przeciąga się .na tydzień i dziesięć dni, wsi pod zarzutem zabójstwa dok·onanego przerwę, celem dodatkowego zbadainia le-
ze ofiarności społecznej. Dożywianiem - Taryfa na taksówkach zostanie ob- staje się po prnstu - nudne. Nie chcę już na osobie Stepanidy Poleszczukowej, spa- karzy: dr Kutówny i dr Nerlicha. 
te są dzieci w wieku przedszkolnym, niżona? i u doci na imieninach, i w kawiarni, i w .!lenia jej zwłok wraz z stodo.łą oraz 1abun-
!1nym i młodociani. Dożywianie prowa- - Nie! Słyszałem, ze„. szynku, i w teatrze, ii w kinie„ 1n·a ulicy, i ku 65 złotych, pozostali zaś oskarżeni o 

ne jest w szkołach i tzw. kuchniach re- - Teatr może jednak utrzyma się do w domu p-rywatnym i publiczny.m mówić usiłowanie skierowania śledztwa na fałszy· 
wych, poza tym w przedszkolach miej- ~ońca sezonu? tylko i wyłącznie o polityce. Na c-0, na mi- we tory . 

. h i świetlicach. Koszt jednorazowego - Och, nie! Nie przerywaj pan! Sły- ły Bóg, płacimy podatki .na utrzyma.nie mi- Szczegóły tej niezwykłej zbrodni p.rzerl-
1łku wy.nosi w roku bieżącym około 14 szałem, że żołnierze.„ nisterstwa, jeżeli wszyscy mamy ludziom stawiają się następująco: Z początkiem ma­
zy na dziecko dziennie. Poza akcją do-' - Cieszą się dużym powodzeniem u tam zatrudnionym robić •nieuczciwą, gdyż ja spaliła się stodoła Steta.nidy PoJeszczu­
iania dziatwy okazywana jest równiez dziewcząt? bezpłatną konkurencję? Jeżeli pan z M.S.Z. I-owej, a w 7rrliszczach znalezion-0 nawpół 
boższym spośród niej pomoc w posta- Gdy gość zaczyna się już niebezpiecz- zajmuje się po.J.ityką, to jego rzecz, jego za- zwęglone z;\;mki właścicielki. śledztwo wy 
buwia, ciepłej odzieży, podręcznioków nie wściekać, należy go uspokoić: wód. Aje pan z M.S.Z. nie sprzedaje turec- kazało że na osobie Poleszczukowej popeł­
lnych itp. Zaznaczyć ·nadto należy, iż - Drogi panie! Ja wiem, co· pan sly- kiego pieprzu a11i nerki cielęcej, a tymcza- niony ~ostał mord. Czaszka denatki rozbita 
ci bezrobotnych dożywiane są jednocze szał. że wojska, że Niemcy, że Bogumin, sem pan, sprzedający pierwszą krzywwą była tc;pym narzędziem, a na ocalonym od 

IL 
JAaTOSOWAllll: 

w rodzinach, w ramach ogólnej akcji że Holandia, że Rosja, że Ang.~ia, że ulti- i sól stołową uważa się za powołanego do 
ocy zimowej bezrobotnym. Obecnie w matum, że nota, że narody, że samobój- roztrząsania taj.ników polityki zagranicznej. 

GRYPA. PRZEZIN;ENIE 
sa~E liŁDWY, z IWilp. 

IW i" W 
2qdaja. ~,c!i ,,,_ „ aa. w.. .itOGUTEIC• 

bliżeniu liczbę dożywianych dzieci moz stwo, że wygnany, że prawda, że niepraw- Jeżeli pan od handlu tak się tym gorąco Ił a O I O • U Jl 6' I U• 
określić na oko' n 75 OOO. Liczba ta w da, że my, że oni, że„. panie kocha.ny, ja interesuje, niech da forsę na F.O.N„ a u- .Hl ft Hl „ D 

GĄSECKIEGO . 
.;a. w -----~w TORE81tACH 

'wnaniu z latami ubiegłymi świadczy, cały jestem przepełniony 1plotkami, pogło· wierzę, że jego zainteresowanie nie jest 
ozszerzenie w tym roku akcji pomocy skami, „wiadomościami", z najlepszych, z wyłącznie wykorzystaniem okazji do plo­
nościowej dzieciom i młodzieży za- „najbardziej auto.rytatywnych", z „miaro- tek. Jeżeli da grubszą forsę, jestem nawet 
ięczać należy w pierwszym rzędzie o- dajnych" iródeł. O wszystkim już wiem! gotów wysłuchać jakiejś jego plotki, ale 
ości społeczeństwa stolicy. Wszystkie pogłoski, plotki i domysły do niech przy1najmniej państwo z tych głupstw 

śRODA, 29 MARCA. 
warszawa 1 (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

• CZW ARTEK, 30 :MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozglośnie Polskie. 
* * * mnie dotarły, doszły, dojechały! Nic nowe- coś ma! 

Plac przy ul. 11-go Listopada jest je- go ·mi pan nie powie! Ja \viem, że ciotka No, ale przejdźmy do sprawy. 

15.00 Na~z koncert - 11udycja dla młodzieży w wy· 

konaniu 0t·kie>try Rozgłośni Wileńskiej i in. 6.30 Pieiń pDl·anna 

ym wo~lnym i będącym w posiadaniu pańskiej kuzynki ma sz-.vagra, 1który dobrze ,,WDZIĘCZNOść". 
zą.du Miejskiego m. st. Warszawy pia- z.na brata pewnego emerytowanego major;,i, Tzw. służąca do wszystkiego, Marian-

15.25 Pogadanka sp1Htowa , 6.35 Gimna,tyka 
15.35 Muzyka obiadowa w w)konaniu orkiestry 6.50 Muzyka z płyt 

Rozgłośni Poznaii.kiej 7.00 Dziennik poranL 

w obrębie śródmieścia Pragi. Sprawa który podobno opowiadał, że to i tamto I na Stolarska, pełniła swe obowiązki u pp. 
uregulowania i zabudowania jest prze- owo. Moja ciocia rów.nież ma kuzynkę, któ- Stolarskich. Prncodawcy zauważyli wpraw-

iezmier.nie ważna. Zdaniem organizacyj rej narzeczony miał siostrę, która znała ku- dzie, ie co pewien czas giną jakieś drobia­
ecznych, czynnych w tej dzielnicy oraz cha·rkę od państwa pułko:wnikowstwa w sta zgi, ale nie mając pewności, że to Mary­

Hcznych mieszkańców, plac ten powi- nie sipoczynku i {)powiadała mi najświeższe sia - poz.ostawia~i ją w spokoju. Gdy je-

16.00 Dziennik popołudniowy 7.15 Muzyka z płn 
16.(15 Wiadomości gospodarcze 8.00 An<lycja dla szkól 
16.20 O szkoleniu młodzieży żeńskiej w nowych za. 8.10-11.00 l'rzerwa 

wodach przemysłowy.~h - pogadanka , 11,0~ Audycja dlu szkół 
16.35 Pieśni wielkopostne w wykonaniu Chóru Pl'a 11.2;, 'Muzyka z płyt. . 

pozostać niezabudowany i za.chowany „wiadomości" z tego źródła. Ja również dnak pa.nu domu zgiinął srebrny zegarek, 
wszelkiego rodzaju uroczystości lokal- Z<nam tego pana, którego syn kolegował z wezwano policję, która zgubę znalazła w 
h. Przy placu ty.ni winien stanąć jedy- przyjacielem siostry młodszego sekretarza walizce Marysi. Na rozprawie tłumaczyła 
Dom Ludowy. ambasady Iks, który od czterech lat jest w się, że zegarek wzięła jedynie na pamiątkę 

Jfon.olulu i przepowiadał wszystkie wydarze pobytu u tak szlachet;:ych państwa. Mimo 

cowników Magi~tratu m. Katowic 111.57 Sygnał. czasu l .licJnał z Krakowa 
17.00 O , typ nowego człowieka - odczyt 12.03 A1!dycJa i>::iłudmowa 
17.15 Koncert popularny muzyki francusl~j w wy. 13.00-b.OO _P;.zerwa (p;ogr~y loka1:"e) 

k · k' -'- · z M "ków • 15.00 „PMwor - opowiadame dla dziecj - 2 Kra.. 
onn111u or iri<try smyc"°'oweJ w. ·-2!:'·- 1 kowa 

Chrześcijen - z Łochi 15.15 Kłe>poty i r11dy: „Ach, te piegi!..." - dialoJ; 
18.00 Audycja dl11 w8i 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
18.30 Nasz j~zyk Ho:r.głoóni Katowickiej --

nia. Ja rów.nież wiem, że... tak wdzięcznego serca Marysi, Sąd Grodz­
Jeżeli tym potokiem, tą lawą wiadomo- ki skazał ją na miesiąc aresztu. 

śoi 111ie zamknie się wre-szcie buzi gościowi, Jerzy Krzecki. 

18.40 l'iowoczesna kobieta - dialog . . 16.00 Dtiennik po. olua';;'io 
19.00 Koncert rozrywkowy w wvkonan1u orkiestry I 16 0' w· d · · p d wy 
-~-~----~;;;;.;.;.;;...-.. ..... ·-....-..; • v 1a omosc~ gospo arcze 

Rozgłośni Lwow.ki~j i in. 116.20 „Karłowad" - ropona~ dla młodzieży liceo111· 

.n: 

ąż zabił żone cepem. 
bółtc ura•owala. inderwencja pollc:ji. 

Z Katowic donoszą: su był strasz.ny„ 
Vieś Wiercice, leżąca w pobliżu Przy- Tyrkowa padła bez życia z rozbitą gło-
a, żyje grozą strasz)iwego mordu, jaki w~. 

miejsce w domu małżeństwa Tyrek. .Alarm spo-wodował zbie.gowisko całej 
krytycznym dniu 45-letni Stanisław wsi. Ludzie omawiaH straszny mord z groz­

ek sprzeczał się z własną żoną, jak nym pommkiem, który nie zapowiadał dla 
rdzą, z błahych przyczyn. W miarę pm: Tyrka ·nic dobreg_o.. Powszechne oburzenie 

. enia się sprzeczki rosła jej gwałtow- mogło zakończyć się krwawym s<'l!mosądem 
·, aż rozdraźn.iony Ty.rek, in.ie panując na c~obie zbrodniarz.a. 
nad sobą, uderzył żonę kijem od ce- Tyrka uratowała interwencja policji, któ 

· ra przewiozła go do więzienia. 
Skutek niespodziewa.negoi a silnego cio 

- ) 

(· 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, ncj ze wsi małorolnej 

I 
(20.40), Wiadonio~::.i meleoro-logiczne, Wiado- 16.40 Recital organowy 
mości sportowe oraz Nasz program na jutro 1 i.10 „Z~g„rek &ię śpieszy".„ - pe>gadan.ka 

21.00 Ke>ncert chopinowski 1 i .20 Włoskie pieśni miłosne - z Wilna 
21.30 Fragment z niewydanej powie~ci Karola Szy. 13.00 Audycja .dla mlodz:ieży wiejskiej 

man.owskiego 18.30 „Mai:cm :Budzisz u~ dzieci kaszubi.kie" -
2ł.50 „Sen Guontiusa" - fragment -<>ra!orinm Ed· fr11gmcn1 " pówieśd Wandr Brzeskiej pł, „Spra. 

warda El~ara w wykonaniu solistów, ~hórów i , wa gminy Ceynowa'• 
01·kiestry Pol&kiego Tow. Muzycznego 118..17 Audycja pl. ,,Montujemy tygodnik d~kowy" 

22.55 Przegli!d p1·asy l!J.10 K<mccrt rozrywkowy w 'vykona:niu małej or-
23.00 Ostatnio wiadomości dziennika wieczornego i kiestry P. R. i in. 

komunikat meteorologirzny 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wiecz:omy, 
23..0ó; Wiarlmnofri 7. 1>.,l,k; .., ·ku nnę;:„• h,:m Wiadomośri meteorologic1111e, Komunik.at śnie-
23.15-23.55 Program Warszawy Il gO'ley z Krakowa, Wiadomości sport.owe oraz 

Nasz progrnm na jutro 

Lódż, Jak Raszyn, oraz: 21.00 Recital ś.p~ewar.zy . . 
14.00 Melodie z filmów <lźwiękowych - plytv 21.20 Skecz radiowy pt. „Mord za kuhs.attn" 
.„ . 

1 
• • , • ~- • 21.50 Muzyka z płyt 

14.50 Ł1.r&.ae w1adcuuo•c1 g1eł11-0we 1 odczytanie 

1

. 22.00 Koncevt oratoryjny _ z Lodaii 
prog_r~m~ . '? . 22.55 Przeględ prasy 

1&.00 Coz wiedzą o ~.as rodzice na-s1. - fe! 1et-0n - 23.00 Ostntnie wiadomości azicnnika wieczornego 
wygłosi .k.s. E. li>Iiiilcr wiadomoś-ri meteorolo11iczne 

l?,.l~ ~~zyka z_ plyt 23.05-23.55 Koncert muzyki pols.kiej w wykonaniu 
lu.2:i ~\ 1adn":'' " I ~!lOrtow~ lr '-"''11' orkiestry P. R. i in. 
18.30 Nasz ję1.yk 
21.50 llluzykn z płyt 
22.00 Pogadanka aktualna 
22.10 Koneen solistów 
22.45 W poszukiwaniu nowy<:. . .. '.uw 

(pogadanka) 

Lódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 
li•terackich 5.35 Muzyka poranna - płyt7 

23.05 Zakończenie audy~yj 
11.25 Muzyka 7. płyt 

/ 14.00 Koncert symfon.iczny - pł'YtY 
mBllilllllliiBllllli:iiii:glimEllm•mmBB 14.50 LMi.kie wiadomości gid'd-0we i odczytanie 

programu 
18.00 Zycie wsi łódzkiego wojewód~twa - poład . 
18.10 Muzyka z plyt 
18.20 O wszystkim ;po tro57.>ku 
18.25 Wiadomości sportowe l iknlne 

. 21.50 ~fozyka z płyt 
22.00 Koncert oratoryjny 
23.05 Zakończenie audycyj 

„„„„1111111!!1„„l!!i!!i1Dtrmll!'ł'l'llr.llii81„••&1118„mm111„„111111111a1„„111aa„„„„lllll„11111111B„111„s;n•mem111mimlmsm111!!BH•~~~·~~liDc~••ill&Be~wwremm11it111m1•m•ilil~r111B11B111Ellll'aemem1„„„„ •• 1111111„„„„ ... „„„. 

- -pozno. 
Niezwykle udane przyjęcie zbliżało się 
ku końcowi. Oparty o marmurowy rze­
ny kominek, poeta Julian Demure wy­
zał właśnie poezje swym ciepłym, me­
znym głosem. Wypowiadany w t.::j 
iii wiersz mówił o mił1ości od pierwsze­
wejrzenia, o niezaspokojonej tęsknocie, 
ił ni·ebia1!ską piękność ukochanej ... 

Gdy skończył, rozległy się oklaski i au­
skłoniwszy się ze sceptycznym, nieco 

iechem poszedł zająć swe miejsce u 
u pani domu,. zawsze pięknej Izabeli 
rtoni. 
Od flz:esięciu lat Julian był serdecz­

przyjacielem Martonich. 
Znał ich jeszcze w czasach, gdy byli 

·o młodym, artystycznym małże11stwem, 
ących po cygańsku na siódmym piętrze 
okoiku z kuchnią. Było tam gorąc-o Ja­
' a zimno zimą. Pokój był mały, dosta­
nie jednak duży na to, by pomi-eścić mi­

, i dać schronien;e szczęściu . 
Potem Michał Martoni zdobył nadspo­

ewanie szybko swe ostrogi w wielkiej 
ii arlys!ów. Jego rzeźby uproszczone 
ałymi skrótami, a jednak pełne wyraw 
naly mu aprobatę elity i powodzenie u 

'·okiej publiczności. 

Obecnie, mistrz, w bla~k11 nieclawnQ zgQ. 

bytej sławy przyjmował w swych wspania­
łych salon a-eh „ wyższe sfery" oraz wyb i t­
nycb malarzy, poetów i dzienni•karzy. 

Jego szybkie wzniesieni-e się w hierar­
chii społecznej nie zmieniło go zupełnie, 
tak samo, jak i żony jego - lz.abeli. Pozo­
stali oboje weseli i skromni, jak w dniach 
pier-.vsz'.!j młodości. I przyjaciele kh z o­
wych Cldsów zajmowali w dalszym ciągu 
pierwsze miejsce w ich sercach. 

- A więc, mój drogi Julianie, - rze­
kła Izabela do poety, robiąc a1uzję do u­
słyszanego przed chwilą wiersza, jak wi­
dzę, serce twoje -0d dawna jest zajęte? 

- Tak jest, droga przyjaciółko, ale n'.e 
stety, dama mego serca nie słyszała nigdy 
mego wyznania„. 

- To zdumiewające doprawdy. Nie mo 
gę po pros~u w to uwierzyć. Czyżbyś w 
tym wypadku - nie miał odwagi... skła­
mać ładnej kobietce - niepoprawny uwo 
dzicielu? - spytała, śmiejąc się Izabela. 
Sąazę bowiem, że była chyba ładna? Tak 
głosi zresztą pa.na wiersz. 

Zanim odpowiedział, Julian ogarnął dzi 
wnym spojrzeniem wspaniałą pię'kność Tm 
beli, czarującą jeszcze, mimo przebytej 
czterdziestki. Z ukrytą melancho'1ią porów­
nywał ją z tym, czym była Izabela przed 
kilkunastu laty. Podziwiał zbyt rude obec­
nie złoto jej włosów, twarz, zawsze JeszcLe 
ctys•ą w :iniach, lecz za bardzo upiększo­
nf! śmink.ą, ja~nQ niebie§.kie Q~ZYi () P._owic 

kach, pokrytych j'uż drobniutką siateczką lekki szlafroczek w kwiaty, z rękami obna­
zmarszczek. ż onymi aż do ramion, p rała bieliznę przy 

- Czy była ładna? Tak. Bardzo rzel<ł szeroko otwartym oknie. Przyjęła mnie z 
Julian półgłosem, podczas gdy twarz jego czarującą prostotą i wdziękiem, prosząc 
pokryła mgła smutk•u. mnie, żebym wybaczył nieobecność jej m~­

Przypuszczając, że przypadki·em poru- żowi. Wskazała mi jedyne, możliwe do sie-
szyła bolesną jakąś tajemnicę, Izabela nie dzenia miejsce w atelier - szeroką kana-
pytała dalej. pę. 

Musiała zresztą zająć się pożegnaniem - Pan pozwoli, że b~d~ kontynuowała 
g·ości, którzy zaczynali po trochu opuszczać swoją pracę - rzekła. Obawiam się, że mi 
salon. woda ostygnie, a nie mam na czym zagrzać 

Julian wyszedł na obszerny taras, przy- następnej. 
legający do pokoju i rozmyślał w samot- I schylona nad balią zaczęła mydlić i 
ności. prać umieszczoną w niej bieliznę. 

Po chwili Izabela zbliżyła si·ę do niego Wiedziałem dobrze, że nie powi·nienem 
i crnrła się obok o poręcz. Wyczuwszy iej przedłużać mojej wizyty, nie mogłem s:ę 
ob::!<:ność obok siebie, Julian zadrżał i jak jednak zdobyć na to, by przerwać czar, któ 
gdyby odpowiadając na niewypowiedzia:ie 1y trzymał mnie przy niej. 
pytania, mówił dalej: Pracując, rozmawiała jednocześni•e ze 

- Tak, była bardzo piękna. Gdy ią mną. Musiałem użyć wielkiego wysiłku, by 
ujrzałem po raz pierwszy, napisałem so- po godzinie zdecydować się na pójście do 
net, który przed chwilą wypowiedziałem. domi.1. 
W „Cukierni Artystycznej" poznałem jej Po raz drugi - zobaczyłem ją w ka­
rnęża. Uczuliśmy do siebie wzajemną syrn- wiarni z mężem. Od tej chwili stafem się 
patię. częstym gościem w ich domu. Stałem się 

- Niech pan wstąpi kiedyikolwiek du ich przyjacielem. 
mego domu, pomiędzy drugą a piątą, po- W ciągu długich, długich miesięcy prze 
wiedział. żywałem męki nieodzwajemnionej miłości. 

Skorzystałem z zaproszenia i pewneg0 Nie mogłem przecież oświadczyć się.„ żo-
dnia, wdrapałem się na siódme piętro. nie swego przyjaciela. 

Przypadek chciał, że przyjaciel mój był Potem, czas ukoił mój ból. Tnne kobie-
nieobecny. Zastałem tylko jego żonę, zaję- ty przeszły przez moje życie. I na. tle mi­
tą gos,p_ogar§kimi czynnQścia111l. Ubran~ w. łQś~ii ni~~żliwej dQ urz.e~~wl§!niłnJ~i %~ 

kwitła ·1 ~.jp iękn iejsza, najczystsza przyjaźn 
do tej, któr.a była jej przedmiotem i natchn ; ~ 

niem wiersza: 
„Ta miłość beznadziejna, w niedobrej 

godzinie poczęta„." 
Słuchając tego wyznania, Izabela u-czu 

ła rozkoszny niepokój, sp-0wodowany przez 
natłok najrozmaitszych sprzecznych uczuć.. 

A więc była taka piękna! Bez żadn.ej 
kokieterii, nie życząc sobie tego wcale, ani 
nie starając się o ro, wznieciła płom1iem1ł 
miłość w sercu Juliana i być może, budził.a 
zainteresowanie w sercach, podobnych do 
jego. 

Bez słowa uścisnęła r~kę Juliana i po­
mimo, że było kobietą stuprocentowo uczci 
wą, krew jej żywiej krążyła pod wpływem 
dumy i zadowolen ia, jakie uczula uslysu ­
wszy wyzna.nie Jul iana. 

Nagle, powstała jednak w jej głowie pe­
wna myśl, która zgasiła zupełnie jej ra­
dość: 

„Ale, jezeli jeana-k on odważył się wy 
znać mi to dzisiaj, on, taki l'ojalny i uczci­
wy wobec przyj aciół, niezdolny do naj­
drobniejszej zdrady, t-0 znaczy - że nie 
mógłby mnie już dzisi.aj kochać.„ To zna­
czy - ie jestem jU'Ż stara!„" 

Izabela wzdrygnęła się nagle.„ Jakiś 
cleń ponury i lodowato zimny przesłc: nił j-:j 
horyzont~ a na sercu spoczął bezlito~ny ci~­
tar.~ 

Jl, J. 
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'U - d . ki • • • skiej ekipy narciarskiej w Feldbergu dr udział w tych zawodach i w najbliższych ftU ow1ce po zna em PJDSCI Załus .i omó'":ił z przed~taw~cielami nie-- dniach podadzą do PZN skład swej dru-

- „ ~ m1ec1c1ego związku narciarskiego sprawę żyny. Przed m1slrzo1f w ami Poliki " bok1łe udziału niemieckich narciarzy w międzyna świąteczne zawody narciarskie w Za-
• rodowych zawodach, które organizuje Pol k0o-pa1;cm mają podobny program jak za-

śląski OZB, organizator finałowych dzów. Miejsc siedzących przygotowano ski Związek Narciarski w Zakopanem w wOdy w feldbergu, tj. konkurs skoków, 
rozgrywek o indywidualne mistrzostwa 2000, miejsca stojące urządzone są w ten dniach 9 i 10 kwietnia (w czasie Swiąt bieg ; jaz'dowy i slalom. 
Polski w boksie, jakie odbędą się w sposób, że pozwolą widzom be·z przeszkód 
dniach 1 i 2 kwietnia br. w Katowicach, obserwować walki. 
poczynił już ostatnie przygotowania orga- Główna kwatera m.istr.zostw znajdowa~ 
nizacyjne. się będzie w hotelu Europ-ejskim, gdzie zcl 

Zawodom nadano charakter bardzo u- rezerwowano dla zawodników, sędziów. 
roczysty. Protektorat nad nimi objął woje- sekundantów, dziennikarzy, przedstawicieli 

Wzorowe pokazy gimnuslyki 
z odzialfm łfszgsfkit:b th.;lllgt:b 

woda śląski dr Grażyński. W skład komi- władz związkowych 60 pokoi. 
tetu honorowego weszli przedstawiciele Ponadto w hali, gdzie odbędą się wal· W Łodzi rozpoczął się tydzien propa- 18-19-ej pod kier. p. Tad. Praskiego, 
władz i przemysłu, z marszałkiem Sejmu kl, zainstalowane zostaną tila ułatwiema gandy gimnastyki domowej, który potrwa przy ul. Podmiejskiej 2~ w czwartek i sobo 
1 o k' do niedzieli 2 kwietnia włącznie. tę od 18-19-ej pod kier. p. Sasa (szkoła 

S ąskiego p. rzesi iem, wicewojewodą dr dziennikarzom .pracy spraw<>z·dawczej, spe W związku z tym tygodniem odbywają nr. 2( przy ul. wspólnej 5--7 (sz~oła nr. ~O) 
Salonim, dyrektorem Poczt i Telegrafów w cjalne 3 linie telefoniczne. się wzorowe pokazy gimnastyki, przy w śr-0dę i sobotę od 19- 20-eJ pod kier. 
Katowicach płk Popielem na czele. Komi- czym mo~ w nkh brać udział wszyscy p. Wł. Sarneckiego i przy ul. Mackiewicza 
tet honorowy ofiarował szereg wartościo- W SOBOTĘ WIECZOREM chętni. 7 (szkoła nr. 55) w środę i sobotę od 17-
wych iilagród tak, że mistrzowie i wicemi- jedziemy do Katowic. Lekcje wzorowej glmnasty,ki odbywają 18-ej pod kier. p. W. Szmidta. 
strzowie Polski w poszczególnych wa- Na fi,nały mistrzostw bokserskich Pol- się w sali PolSkiej YMCA - w czwartek . W niedzie1ę przyjedzie do Lodzi z.nako-
gach zdobędą cenne nagrody. ski, które odb~dą się w ciągu so.J:>oty i nie od godz. 9.30 dla pań i o godz. 1.80 dla mity specjalista gimnastyki domowej (z.11,1-

0twarcie mistrzostw nastąpi w sobotę dzieli 1 i 2 kwietnia w Katowkach, uru.cho panów pod kier. ptrof. Fra.ndszka Figwera, ny dobrze radio-słu-chaczom) mjr. Dobro­
o godz. 20. W i.mieniu organizatorów miony będzie pociąg popularny na drugi w Okręgowym OśrOdku WF w hali w parku wolski z Warszawy, który w sali Polskiej 
wstępne przemówienie wygłosi prezes ślą dzień mistrzostw. im. P-0niatowskiego i w sali przy ul. dr. YMCA lub na Wystawie Sportowej osobiś­
skiego OZB mec. Strzelczyk, po czym Pociąg ten wyruszy z Lodzi w sob9tę o SterHnga 24) oraz w salach następujących cie poprow.adzi lekcję wzorowej gimnasty 
przemówi prezes PZB major Mirzyński. godzinie 23.10, zaś przybędzie do Katowic szkół powsz. pny I. Kilińskiego 141 - ki, wskazując również uwagę na popełnia 
Odegrany zostanie następnie hymn naro- w niedzielę o godz. 6.05 z rana. Następ.nie (szkoła .nr. 75), w środę od 1s-1g.ej pod ne błędy. 
dowy, a na maszt wciągnięta zostanie fla wyjazd z Katowic nastą.pi w niedzielę wie kier. p. A. Siwińskiej, przy ul. Cegielnianej 
ga państwowa. . . . . czorem o godz. 23.02, a powrót do Łodzi 2() (szkoła nit. 20) w ~zwartek i sob-Otę od MISTRZOWIE POLSKI BRONIC BĘD.~ 

W pierwszym. dniu przewtdz1anych Je~t o godzinie 5.01 z rana. Cena przejazdu w 18-ej do 19-ej pod kler. p. A. Wtyrychów- tytułów w finałach bokserskich. 
18 walk, w drugim: -0 godz. 11. odbędzie obie stro.ny wynosi zł. 11.60. Miejsca w W3 ny, przy ut. Drewnt>WSkiej 88 (szkoła nr. Zarząd Pol. Zw. Bokserskiego posta-
się 5 walk ~lirt;inacyjnych, a o 19 rozpocz I gonach są .rezerwowaine i służą one róWillież 25) w piątek i sobotę od 19.30 pod kier. nowił dopuścić do finałowych spotkań o 
ną się walki fmałowe. do leżenia (wagony turystyczne). p, J. Makowskiego, przy ul. ROJdcińskiej indywidualne mistrzostwa Polski zeszlo-

Lo~owan!e i ustalenie par z~wodni~ów Zgłoszenia chętnych przyjmują do 41 (szkoła nr. 4) w środę; piątek od godz. rocznych mistrzów Polski (Czortka, Kol-
n~stąp1 w piąte~ o god~. 18 .• ~1cząc s1.ę 7. czwart~u włącznie biura po.dróiy. 17-18-ej .Pod kier. p. Wl. Marczewskiego, I czyńskiego, Szułczyńskiego i Pisarskiego), 
wielką frekwencją pubhcznosc1, orgamza- Pociąg popular.ny na mistrzostwa bok- przy ul. KilióSkiego 150 (szkoła nr. 112) w którzy z powodu służby wojskowej nie m') 
torzy przygotowali ~a}ę. powystawową ta~, s~r~k!e. <lo ~ato':"i~ jest. umc.homiony dz!ę· środę od 17-:-18-ej p-O<i kier. p. Biel.ickiego, gli wziąć udziału w rozgrywkach między­
by mogła ona pom1escic z górą 5000 w1- ki 1mCJatyw1e L1g1 Popiera.ma Turystyki. przy ul. Sterlmga 24: w .czwartek i piątek od grupowych ub. soboty i niedzieli, 

Czr byleś iui _na w1~t1wie sgartawei 'jw· yiti.o"'Wa.'Yne. 11• czby 
Liczba z"1'1edza1ących ro~nle. ..,... 

Dużym zainteresowaniem cieszy się wtorek grupa członków TUR popisywała Czer-wonyKrzyż na posterunku 
wystawa sportowa w Lodzi. świadczą o się wykonaniem tańców l~dowych~ Całośc Odbyło sie posled-zenie Rady Okręgowej Rada Okręgowa z zadowoleniem przyjęła 
tym liczby zwiedzających. W niedzielę zwie wypadła bardzo efektownie. ~ Polskiego Czerwonego Krzyża, na które zje- do wiadomości pomyślny stan rozwoju Okrę 
dziło wystawę 500 osób, a w poniedziałek W dniu dzisiejszym 0 godz. 18 i 20 w chali się prezesi oraz delegaci ~idd~iałow gu oraz pos.tępy, .P~czynian~ w rok~ sprawo­
- 200. Codziennie odbywają się popisy d l . db ć . b d k , PCK. z. terenu całego Okręgu, obeJmUJącego zda'Yc.zym i u~_ziehła pcllz1ęko'Ya~ia Zarzą-

. . . a . .1szym ciągu o ywą się ę ą po az} 16 QOw1atów. . dow1 1 DyrekCJi Okręgu za po111es10ne trudy 
Sokoł~, lub TUR„ W pD111edział~k popisy- gimnastyczne najlepszych sił ze wszystkich Pos~~dzenie zagaił prezes Zarządu Okrę- i prace. 
wał się Sokół. dając w programie ćw1cze- g1niazd Sokoła łódzkiego. gu Z. f1edler. Na zakończenie Rada omówiła pro~ram 
nia dziewcząt, oraz pokazy gimnasty·czne W t k odz 20 odbęd ·e s'ę ~acta Ok~ęgowa wysłuchała sprawozdań .uroczystości, jakie cdbęd~ sie w roku b1eżą-
chłopców na przyrządach i z drążkami. We . c~w~r e 0 g ·. . zi 1 z działalnośc1 Okrę.gu za ro.k 1938 oraz ka- cym z oikazji XX-lecia istnienia i działal-

pos1edzeme iury, które zadecyduie o przy- sowych, . . ności PCK. oraz z okazji 75-lecia Czerwone-

ULA KASZLĄCYCH 
znaniu pierwszej nagrody za najlep_iej urzą Ze złoż~yrh S.P.t~wozdań .. wynika, że g<> Krzyża. 

znane od lBH r. dzone stoisko Okręg Łódzki PCK. liczy na dzien 1 styc20ia ----------------
K A R Jr EL K 1 : . . br. 23 Oddziały i 100 Kół, oraz 26.071 człon-

W skład iury wchodzą: k1erown1k O- ków <!<>rosłych i w cią.ii:u roku sprawozdaw- K •k z O 
Aptekt - drogerie kręgowego Urzędu WF. ppłk Kurek, prof. czego wykazał da.l~zy intensywny roz~ój. OmUUl at „ uR• LELI WA 

Radwański przedstawiciel Zw. Dziennika Poza tym. Okrę,g hczy 959 Kół Młodzieży z Zarząd Koła Łódzkiego ZOR. zawia-
' . R Qgólną. liczbą 60.672 czronków, które wy- d · 

rzy Sportowych w Łodzi prezes ozmysto kazują. ~rdzo żywotny rozwói i pcid tym amia swych członków, że w środę dn. 29. 
NOCNE DYżURY APTEK. wicz, a następnie po jednym przedstawicie w~~fedem Okręg Łódzki zajmuje pierwsze III. ~ godz. 19.30 w lokalu wygłoszony zo-

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H Dusz lu orga.nizacji biorących udział w :; wys ta· mie{te ~śród 16 Okr~ów PCK. stame wykład dla grupy artylerii. 
kiewic.zowa, Zgierska 87, J. 1I11run11n, Brzezii1· wie: ŁOZPN - mgr Kallenbach, ŁOZLA d c.ią~u ~~~ lg~ Okrę~ wylkazał bat-· Jednocześnie przypomina się, że w 
r; l~a 24, yv. Rowińs~a, .Plac Wolności .2'. ~· Pe 1- Szumlewski, Union-Touringu - prezes toz~a~l:r~iowi~Jn?i;g ;er~~e~~~k~a~rfJ~~: czwartek dn. 30.IJI. 39 r. o godz. 19 w Io„ 
r~1,1~kana k1• S.ku, 

2
c
7

egMielmKana 3,~· F.KW·ói
1
cickki, N4~· Rode, TUR - Zatke, „Pingwinu" - Kop gOt i w ty,m celu odbył cały szere,,. kursów kailu ZOR. P· kpt. Kwiatlkowski wygłosi 

p101 ows 1ego , • emp 1, aro ews a u, . . W bi k' kol · h · · · k ·"' 1 od t dl tk• h w Danielecki Piotrkowska 127. · ciuch 1 ŁKM - ró ews i. _ SZ' en1owyc t a mianowici~: ur~ow da Ie- czy a wszys 1c grup. 
· • ~ - karzy. 2, dl~ sióstr pogotowia samtarncgo 3, 

dla pielęgniarek do egzaminu pań.stwowe-s por ł ....... „ k1-1ku slo ...... ach. go3, dla sek-cyjnych sekcy.i ratowniczo-sani­
,,,,,. ....,. tarnych 8, dl~ drużyn i sekcyj rat.-san. 34, 

dla nauczycielstwa ratownic.zo...sanitarnych 
3 kursy, czyli ~gółem przeprowadził 53 kur­W reprezentacji Polski na mecz junio- sta11ie powtórzony. Wprawdzie Wimie przy 

rów Polska-Niemcy (10 kwietnia w Poz- z.nano zwycięstwo walkowerem {16:0), 
naniu) zostały przeprowadzone zmiany. lecz obecnie stwierdzono, że Wim~ jako 

W wadze muszej walczyć będzie Baś- gospodarz zawodów do-puściła się szeregu 
kiewicz (Syrena, W-wa), w koguciej :Mar- uchybień natury formalnej .(brak sędziów 
cinkowski (!KP- Łódź), w piórkowej Mar związkowych i i·nne). 

sy, a liczba ta iest mtrdto wymowna. 
Bilans Okręgu na dz. 31. XII. 1938 r. za­

myk~ się sumą 1.464.007 tl. 04 gr. i sta­
nowi bardzo poważnlł .pozvcję ogólnego do­
robku Polskiego Czerwone~ Krzyża. 

tysiak (Goplana, Inowrocław), w lekkiej Z tego tei względu protest I.K.P. ma 
zwycięzca walki Ja.nas Slavia, śląsk) - Ja duże szanse powodzenia i najprawdopodob HoHrOWI łZłłllH SIO lf ie li 
błoński (KPW Pomorzanin Toruń). Walka niej z.ostanie przez ŁOZA uwzględniony. Właścicieli Domków w Osiedlu 
ta odbędzi e się w ramach mistrzostw bok- Tym samym sprawa tytułu mistrza Lo- im. int, E. Klriatktnvskiego. 
serskich Polski. W wadze półśredniej do re dzi nie jest jeszcze przesądwna . i ? jego W nie.dziele, dnia 26 marca rb. w siedzibie 
prezentacji juniorów Polski został wyznaczo losach zadecyduje powtórne spotkanie tych własnej przy u\ l\enop.nickiei 58·60 w Osiedlu 
ny Sobczak (HCP, Poznań), w wadze śred najsilniejszych zespołów okręgu ł6dzkiego . .Robotni<:zym itn. in~. Bwt;eniusza Kwiatlkows.kie 
niej Paterek (Słavia, Ruda), w półciężkiej Najstarszą nagrodą szermierzy łóctzki:h go, odbyło się dor~zne ogól?~ ~ebranie człon· 
Podkowkz (Lechia), w wadze ciężkiej (nagrodą przechod1nią) o którą toczą się ków Sto\~arzysteni.a W1aści<:ieh Domków w 
Dress!er (obecnie Geyer, Łódź). już 7-my rok walki! jest puchar im. Q.r. Ro· tym~reze~~~~~~~;{zyp.ud1~~~r~~s~~óbStanislaw, 

Zawodnicy ci powołani zostali na obóz sołowski·e~o. . . . _ • pl'ot<tkółowaa p. Kowa.kzyk Franciszek. . . 
przycrotowawczy w Poznaniu który roz- W mysi regulaminu nagroda ta pne1-, Ze złożonych spnwoz<lań Zarząd1u 1 Kom1sJI 
pocz~ie się w poniedziałek 3 kwietnia. dzie na własność klubu po trzyrkrotnym zwy rew~zyJne,i wynika, że. Stowarzyszenie rozwija 

N bó t ł · t 1. ó · ·I cięstwie niekoniecznie kole1·nyrn. Do tych- swoią działalność żY"".1ołowo tak pod wzglę-a o z en powo am zos a 1 r wmez ' . .. dem gospodarczym ia.k i kultura'·no-oświato-
w związku z mistrzostwami bokserskimi Eu c.za~ puchar.dr. Rosołowskiego zdoby·lli: ~o wym. W rok.u sprawoz<lawczyirn nabyto własną 
ropy w Dublinie nas tępujący zawodnicy: ltcyjny KS. 1 Po~ztowe PW. - dwukrotme, nieruchomość na isiedzibę stowarzysz.enia, zor­
Lendziń (Wilno)'. Jasiński (śląsk), Sobko WKS i KS. rr:ramwaj.ar~e-;- jeden raz. gani~owaoo sekcje: io~p~rcz:ą, ku~tu~alno -
Viiak (W-wa), Koziołek (Poznań), Czortek Jak widzimy, najwięcej szans na uzys- oświatową I sport~wą, lnblt?t~ke i św1etltce dla 

) K I k. (W ) K 1 . k' kanie naarody na własJ1ość maJ·ą Pol1cyJ'ny dorosły-eh .i młodz1ei! w z1m1e, .a gry sp?rto-
(\V-wa , owa s 1 -wa , o czyns I . l> wo na św~etym pow1etrz11 w lecie. Zebrania to 
(W.wa), Pisarski (Lódź), Szymura (P-0z- KS 1 Pocz.towe PW. • . warzyskie dla członków i i<:h rodzin dopełniają 
nań) i Piłat (śląsk) Obecnie ŁOZSz. p<>stanow1ł wznowić te 1>ro~ramowych tPrac Związku. . 

Pisarski, Kolczyński i Szułczyński1 k\ó r·ozgrywki. . . . • . ?~rawozdanie ~rzyjęto i zatwler?zono, oraz 
· 0 1· ·iąć udz'iał w mistrze- Pierwsze zawody odbędą się w sobotę urlzie·ono 'llstę·ou1ącemu Zarządowi absoluto-rzy nJe m g.n wz u . . W rium 

stwach bokserskich Polski grupowych,. zo- dn. 1 kwietnia w lokalu Pocztowego p . · Z~btanie o.:gólne, biot~ Ilod uwage aptekę 
stali dodatkowo przez PZB dopuszczeni do ul. ~ysoka 2?-22 o godz. 18.00 Zgłosze~ia jaką otacza Osiedle i Stowarzyszenie patron 
fi n ałów mistrzostw Polski w dniach 1-2 klubów przyjmowane będą na 15 m1l1: Osiedla wice"Ptemler i minister skarbu inż. Bu. 
kwietnia w Katowicach. przed rozp oczęciem zawodgw. Rozgrywki genit1Sz Kwiatkowsiki, w uznaniu Jego .niespo-

In'dywidualne mistrzostwa zapaśni- o ten puchar toczą się systemem mistrzow- żYodtych zasłu~ P1 ~~?żonych d11a hodi:o<Izenia • g?" 
- · sk' ( · ·) klub wystawia w Sll arczego ro sn.1, po wys uc anm '!>rzemow1e 

cze okręgu, a później Polski spowodowały im . mecz. 1 rewa.nz ' • . . nia iPrezesa Wanatowskiego, Jednomyślnie u-
dłuższą przerwę w drużynowych mistrzo każdej broni, p.o 3~ch. zawodmków. Wal~! chwalono na mocy ~ 11 st~tut.u -stowarzysz~nia 
stwach zapaśniczych Łodzi. Obecnie za- na szp~dy odbędą się p_rzy !astosowamu nadać w!cepremle.rowl ł n:imisttowl skarbu inż. 
rząd ŁOZA postanowił wznowić te rozgryw aparatu elektrycznego. ·. . . Eugeniuszowi KWltatk<>"_\'sk1ellllU honorowe czlon 
· - d h d · d · l I - Doroczne walne zgromadzenie Ł Q. koVMl1Wo stowarzyszenia. ki, wyznaczaiąc na na c o zącą nie Zie ę . , . ·. Po odśpiewaniu przez ieliranycli Roty, i>rzy 

dwa mecze : KP Zjednoczone - Krusz- Z.A. wyznacz?.no na .dzi:n 16 k~letma. sta,piono do 'dalszych obrad. 
ender i Wima- Strzelecki KS. Do zakoń- Walne zebranie odbędzie się w hali spor- Po uchwa·'.eniu drobnych zmian w slatucte. 
czenia mistrzostw pozostanie jeszcze 7 na- towej w lokalu ŁOZA. o god~ .. 10.30 w .fo~on_ano \VY'borf.w Za.rządu 1 Komisii. Rewi­
stepujacych spotkań: KP Zjednoczone _ I-szym i 0 11 w II-gim terminie. Przepro tyineJ. Na :;:c.ze-;a wyb1 ano 1ionow~1e przez 
' · • · S KP d t · d · · , ł ·a ak!amacJe W'11dystawa Wanatowsk1ego. Do 
Wima, Kruszender - Strzelecki ~ ., • :-va zone zos aną mię zy mnymi uzupe 111 ?':!t?.:t·~- ~u~t!l1t wybrani P1'> Bińkowski AntoHl 
Zjednoczone - Strzelecki KS. ~ruszender ją(:e wybory trzech nowych członków za- Bernard. Bogusławski Józef, Kowalczyk Pran· 
_ KP Zjednoczone., lKP- Strzelecki KS„ rządu na miejsce ustępujących. W~loso- c:bze~. K:yslak 'e'Clwar<l, Sobczak Boleislaw i 
Kruszender - Wima i IKP- KP Zjednoczo wani zostali: 11-gi wiceprezes p. Mantszew Szaflik P1?tr . . Na zastl}pców ?P· Łuc.zak Leon, 
ni!. ski, przewodniczący wydziału sportowego Przybyls·kt .~mce~tY. I Ra.dz1szewsk1 tten!IY'k. 

. . . · k. Do Komisu Rew1~Yinel JPn. Ołubelk Zvgmunt, 
J es t duże prawclopotlobi('.ns two, że p. St. Sierota 1 skarbnik p. Skrobiszews 1. Marcinkowski Edward i Wi(le1 kiewicz E<!ward, 

111l'CZ W i mą m l) z P.ie1wszt'j kolejki ZQ.-> na zastęopcę Jl, Crgan Jap 

,- ' 

Co nas po pracy rozweseli? 
' CASINO - Wielki walc. 

CORSO: - Sto dni Napoleona. 
CAPITOL - Suez. 
EUROPA. - Listy z pola bitwy. 
GRAND KINO: - Biały Murzyn. 
IKAR: - I. Zbłądziłem ; Il . Moja panna 

mama. 
IRA - Hu raga·n. 
METRO - Serce ma,tki. 
MIMOZA: - Manewry huzarslkie. '1; 
II. Zctobywcy Marokka. 

OSWIATOWE: - Sherloli Holmes. Dr 
Wattson Król Magików. 
OAZA: - Piętno Przeszłości. 
PALACE: - Walka o szczęście. 
PRZEDWIOśNIE: - „Josette". 
PALLADIUM: - Pobożne kłamstwo. 
RIALTO: - Skradzione zycie, -
RAKIETA: - Z.na. 
STYLOWY - Sierża.nt Berry. 
SŁOŃCE: - Sherlok Holmes. Dr Wat 
tson Król Magików. 
TON: - Podwójne Wesele. .,;Ijf !..; 
ZACHĘTA: - I. Powrót Arsena Lupina 
II. Rakietą na Marsa. 

. - ~--· 

. TEATR MIEJSKI śródmiejska 15. 
Dziś w środę i w czwartek o godz 8 30 w 

niezwykle barwna sztuka Acharda Kdrs~rz" w 
reż~serii Leo~ Sc?illera a w wybd~ym wyiko­
namu: Ludw1zank1, Kras:nowieckiego Wrone­
kiego, Bończy, Ke-ndrata, Arnoldta 'NOJWosiel­
skiego, Malinowskiego, .Żeromskie} Czerwiń-
skiego i innych. ' 

TEATR POLSKI Ceg ielniana 27. 
Dziś w środę i w czwartek o godz,4-ej pp 

„Majst;er i czeladnik" oraz „Marc<J1wy kawaler'; 
.,. a~na.mencie szkolnym, · 
Dziś w środę i w piątek o godz. S,30 w., 

ostatmie powtórzenia komediowej rewelacji Bi­
rebeau „Matka Natura" w reź~serii dyr H. Mo 
rycińskiego. ~·'· :' _ . , . · '· ;,, 1~ 

TEATR POPULARNY, Ogr~o;a· ·;~· , I 
W nied"Zielę o godz. 4-ej i 8,30 w. wystą.plą 

gościnnie Staill.isława Engcl1)wna i Ml.eczysła.w 
Cybulski w głośnej sztu{'c J. Bachwica „Awam. 
tura jednej noey_"• 

..... t 1 

Jutro na ob1 a d: 
Zupa grochowa z grz<u1kami, pio1l ędwi­

ca z makaronew wło~ li ·m, krem migdałowy 

• Zycie ekonornlczne 
BAWEŁNA. 

Noum;ania z d riia 28 marca. 
NOWY JORK: loco 8.90, kwicdcń 8.15, maj 8.15, 

czerwiec 8.05, lipiec 'l.96, sierpień 7.67, wTzeoień / .57, 
paźdz.iernik 1.57, listopad 7.55, grudzień 7 .52, sty. 

cz.eń 7.51, luty 7.54, marzec 7.56 
LIVERPOOL : loco 5.18, 1n &rzec 4.82, kwiecień 

4. 77, maj 4. 75, czerwiec 4.67, lipiec 4.60, sierpi~ń 

4.55, wrzesień 4:52, październik (..50, listopad 4.4i, 
gru d:e.ień 4.48, !tyczeń 4.49, luty 4.50, msrzeic 4.5:! 

Egipska (Sa.kell.) : l oco 6.86 
Upper: lo-co 5.89, ma.r:riec 5.73, maj S.75, lipiec 

5. 79, wrzesień 5. 79, paździerinik 5. i O, listopad 5. 72, 
styczeń 5.74 

BREMA: loco 10.27, maj 9.05, Upiec 8.99, paź. 

dziernik 8.83, grudzień 8.81, styczeń 8.81, marzec 8.83 

, 
Waluq, dewlzg i akc:Je 

PAPIERY PAŃS"I'WOWE ZNIŻKUJĄ. 
W dziale p-ap ierów państwowych panował n11strój 

ożywiony, przy sfa1szej tendencji. 
Z premiówek Dolarówka zniż.kowala o zł 2.7~ 

3.pr oc. Poż. lnwesty.~yjna 1 emisji o 3 zl, 2 emisj i 
o zł 2.50, a serie l emisji o 5 zł. 

W grupie inuycb papierów państwowych 5-iproc. 
Poi. Konsolidaqjna straciła 1 proc. na kursie, 4 l 

pól proc. Poż. W ewr.ętrzn11 i it~proc. Poż. Konsoli. 
dacyjn.a po 0.50 procen t. 

LISTY ZASTAWNE ZNIZKUJĄ. 
W dziale prywatnych ps.pier ów lok acyjnych pa­

nował nastrój spokojny, prze<lmiotem transakcyj o. 
ficjalnych było pięć gatunków listÓ\\', 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie obniżyły óię o 1.25 proc., 5.proc. Miejskie 
w Warsz-awie 1933 r . o 1 piw., a takież listy 1936 r. 
o 2 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
P oz. Inwestycyjna 1 emisji 87.00, 1 emisji sem„ 

90.00, 2 emi~j i 86.00, Dolarowa 3 serii 39.25, Kon· 
&olidacyjn11 1936 r. 65.50 (drobne), Konwersyjna 
1924 r. 68.50, Państw. Poż. Wcwn~trz.na 1937 r. 64.50, 
51h % L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1-2 81.00 
51h% L. Z. Państw. Bu.nku Rolnego serii 3 81.0U 
7% L. Z. Banku Gosp. K rajowego 2- 1 em. 81.0:l 
8% L. Z. Ba11ku Go>p. K raj owego 1 emisji 81.llU 
51h % L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Goą>. Krnjow. 2- 7 em. 81.tJO 
511.i % Obl. Kom. B. Goi;p. Kr. 2-3 i 3 N em, 81.00 
51h% Obi . Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emióji 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Zicmclde10 w Warsznwic 5 serii 
61.75, T.K.M. w Warszawie 1933 r. 70.50 (cfrobne), 
takiei 1936 r. 70.00, Lubel skiego T.K.M. 1933 r. 59.5v, 
T. K. m. Lod"Zi 1933 r . 62.00 

Sf,ABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na u b raniu gic ~Jy akcyjnej panował nastrój o. 

żywiony, przedmiotem trasakcyj oficjaln}l~h było j e. 
deina~ie gatunk ów akcyj. 

Kursy kształtow.ały się zniżkowo. Akcje Banki.. 
P olskiego stradły 1 zł na sztuce, akcje Bmku Han· 
dlowego zaś podniosły się o 25 grn,zy. 

B11nk Polski 124.00, Bank Handlowy w War8za. 
wie 57.75, Cukier 37.25, Węgiel 37.00, Lilpop 89.00, 
Modrzejów 19.50, Norblin 10.00, Ostrowi~ s. li 
75.00, StmichowJ.ce 56.002 Żyrard6w 61.50, Haber­
busch 65.75 

GIELDA ZBOtOW A. 

WARSZAWA, 29.3. - Urzędo'W'!l. ceduła gi6ltfy 
zbożowo • tow.arowej n otuje za 100 kg za towar 
standartowy lub średniej jakoici, parytet wa gon 
Warszawa, w handlu hnrtoW')'m, przy dostawio hie. 
ZQCej : -

Pszenica czerwona azl<li11a 22.25 - 22.75, p &ze­
nica jednot. 21.00 - 21.50, i bierana 20.50 - 21.00, 
ży.to I stand. 14. 75 - 15.25, mąka psz.enna wydąg. 
30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-proc. 38.50 - 40.50, 
gat, I SO.proc, 35.50 - 38.50, gat, I.A 65-proc. 
34.00 - 35.50, gat. U.A 30- 65.proc. 30.50 - 32.00, 
gat. Ili 65-70.proc. 19.50 - 21.50, pastewna 16.00-
17.00; mąka żytnia wycięg. 30-proc. 26.0() - 26.75, 
gat. 1 55-proc. 24.25 - 24.75, mika t ytnia razowa 
95~proc. 19.25 - 19.75 

P OZNA1'1, 29. 3. - Urzędow11 ceduła giełdy 
'Zhoż-0wo • t~warowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 - 19.00, żyto 
14.50 - 14.75, mąka pszen.na gąt. I wyciąg. 35.proc. 
36.50 - 38.50, gat. I SO. proc. 33.75 - 36.25, gat. I-A 
65-proc. 31.00 - 33.50, gat Il 35-50.pro'- 26.75 -
29.25, gat. I II 65-70-prec. 18.75 - 19.75, •mąka 
żytnia wyciąg. 30,prc.c. 25.25 - 26.00, gat. I.A, 
55.proc. 23.50 - 24.25 

Oliary na ścigacz 
Pr.aco\;Vnicy Zjednoczonych Zakładów 

Włókienniczych K. Scheiblera i L. Grohma­
na z oddziałów Przędzalni Ksi~ży Młyn i 
Tkalni Nowej, pozostałe ze s.kładek na wień 
ce dla ś. P- prezesa Henryka Grohmana zło­
t)'.'C'h ę32.55 przekazali : z Oddziału Przędzal­
ni Księży Młyn zł. 323.45 na ufundowanie 
ścigacza wojew. łódzk iego i z; Tkalni Now~j 
zł. 209.1 0 na ufundowanie ścigacza wc;jew. 
łódzkiego, oraz z Tkalni Nowej zł 100 na 
dzieci ociemniałe, • 

„„,··~·~ 

WINSZUJEM' 
Jutro Kwiry,nowi 
Wschód słońca 5.17 
Zachód sło·ńca 18.05 
Długość dnia 12.48 
Przybyło dnia 4.41 
.Tydzień 13 

fel~ł@IUJ 
Pogotowie Miejskie 102·90 ""'­
pogotowie Cz;rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197 -67' 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 



W§ZYS'l'KO M A S WÓJ CZAS Maść z kredy I czosnku 
Rozmowa po pracy o kłopotach domowych ~ieo~:i,~óiw~~o~~::;.·;,;~~~;;~~6.~!~,~~~;,~;~i~~J:~~~:~ 

nie dHJ ... e poż::;:adanego -wyn 11ku p~·acy, ~trudnia wypoczy~1e~ i niejednokr~t z proszku kredy z_ mia1ko utartymi _ząbka-
~ ~. • 1 nie psuie humor. Szczegolrne teraz na wio mi czosnku. Nalezy przez trzy wieczory 

Współżycie rodzinne wymaga nie tyl- znudzona nawet _ cieszy się, że naresz- Prowadzenie z nim w chwili jego zde sn_<; nal_Eży konie~:nie . dba~ o . t~, aby ~o~ : pi zyklaclać ową ma:·ć po prostu czarodziej 
ko wzajemnych serdecznych uczuć, ale cie w południe mąż powita ją radośnie, a nerwowania jakiejkolwiek dyskusji lub były zaro~ve. _Zbl1za się pr~ec1ez pora W)- ską. a trzeciego dnia można palcami -­
r?·vnież pewnego zasobu umiejętności ży- nie mając już swojej pracy zarobkowej przedkładania mu kłopotów domowych _I ciecze~ '' w10sen~e. lasy 1 pachnące no- bez bólu, każdy tak leczony odcisk wyjąć. 
c10wych, które kierują postępowaniem. Nie zajmie się przede wszystk:rn żoną. Nastąpi jest bezcelowe. 1 wym ~yc.:n: .parki. i_ ogrod~ . , Kto ma nogi odmrożone, które szczegół 
jest ani możliwe, ani też konieczne, abv wymiana zdań, wymiana uczuć. Ten sam człowiek za godzinę lub dwie . NaJczęsciei taki Jeden nieznos.~1y ocl- nie na wiosnę bolą, ten powinien moczyć 
np. mąż i żona mieli na każdy temat t~ 1 A w tym momencie właśnie następują _ będzie już znowu sobą, będzie mógł c;sk, powstały _z powo.du noszenia .zbrt nogi w korze dębowej. Korę kupuje się w 
same zapatrywania i_ nie różnili się wca najczęściej wszystkie nieporozumienia. Od wchłon ć atmosferę domową i zaintereso- c1a~nego obuwia, przes_zkadza w~ wz1ęc~u aptece i wygotowuje przez 3 kwadranse 
Je w swoich. poglądach. Kwestią zasadni- rnienne zupełnie nastawienia psychiczne wać si: sprawami rodzinnymi. 'i.ldz1ału w por~nneJ ~a1ó:vce. Ka7da z11~1a w woózie, pod pokrywą. Do ciepłego od­
c2.1 w pozy.cm domowym jest to, aby wy dwojga Judzi nie łatwo dadzą się ze sobą Jeżeli więc kobiecie zależy na trwałym na po_gody ~lz1a~a UJemrne, . o?c1sk rw:e, waru zanurza się nogi tak d)ugo, aż woda 
miana: codz1e::1ych zapatrywań rne nastę- pogodzić. Samo uczucie, choćby najser- utrzymaniu szczęścia domowego _ musi. cz~ow.iek sta!e. się n~rw?WY 1 nie odczuwa wystyg.nie, wówczas szybko należy nogi 
powała ~ każdej porze dnia bez wyboru, deczn iejsze - nie wystarcza. Konieczne t;.i pielęgnować je jak kwiat rzadki i kosztow ani pię~n~ oma, ani m.itego tovyarz_Y~twa . ''-'ytrzeć i położyć się do łóżka. Nogi po­
bc wlaśme taka nierozważność przy wyb·') . jest rozumne postępowa.nie. Kobieta pow;n ny i to nie tylko za pomocą uczucia, lecz; A przeCiez rada na takie do_Iegllwosc1 bar cące należy również często moczyć w ko-
rz_e o_dpowie_dniej chw_ili_ na dy.skusję pro- 1' na na _tyle_ znać usp_ os_obienie, swe1ro męża, rzede wszystkim z zastosowaniem pra- dzo P'.osta. Prze_d~ wszystkim trz~ba ~o- r1.e d<;bowej, albo w wodzie z ałunem. 

d ci ~ P 'd ł dk . 
0 

· i11eczn1e, ale to 1uz naprawdę kome·cznie Skarpetki albo pończochy zmieniać trzeba \\.a z1 o. 111eporozum1en, a nieraz nawet , aby wiedziała, w 1ak1 sposob najlepiej i wi e rozsą u 1 samoopan warna · 
do zatargow. najszybciej _ odpocznie. · nosić obuwie wygo<łne. jak najczęściej . 

Są dwa ważne momenty w ciągu dnia, Szczególnie kobiety niechaj się wzorują Z kuracją nóg trzeba rozpocząć wcze-
które należy otoczyć szczególnym stara- Szwa1·1.:1r1·a tez· tworzv ZI""'' balonowe. na Angielkach i Amerykankach. ża·dna z sną wiosną, inaczej będzie ona spó.źniona 
niem, to jest ranek, gdy mąż, syn, córka U 'łJU tych kobiet nie wyjdzie na spacer w buci- i chore nogi dokuczać będą tak bardzo, że 
wychodzą do pracy, oraz, gdy powracają kach wąskich i niewygodnych, na obca- człowiek nie użyje nic ani z wiosny a.ni 
z biur, składów, warsztatów. sach tak wysokic.h, że noga wygląda jak-, z lata. 
. Owa_ pierwsza impresja, którą wynosi by stąpała na szczudłach. Następnie trze-

s1e rankiem z domu - decyduje często <• 
tym - czy dzień cały ksztaltuje się po- . 
fyślnie lub źle. 1

1 

żona, czy matka, często wychodzą z 
tego błędnego założenia, że ich obecność i 
przy porannym posiłku domowników nie 
jest konieczna, a przecież jakieś dobre sio 
wo, jakiś radosny uśmiech zachęty - uspo 
sobią zapewnie dobrze męża, idącego do 
bi1..ra, dzieci śpieszące do szkoły. j 

Tak samo można, lub może nawet 
ważniejsza jest godzina południowa, gdy 
wc;zyscy wracają do domu. Jest to mo­
ment krytyczny, w ciągu dnia, i od teao 

~ 

momentu często zależy szczęśliwość poży 
cia rodzi,nnego. I 

w pobliżu jeziora Czterech Kantonów ar mia szwajcarska odbyła pierwsze ćwicze­
nia z balonami zaporowymi. )eden z balonów wicher zerwał i uniósł do kantonu 

Orau biinden. 

Ro1u[~~ ri[~ym 1~mo[oi~i~m nłowiek1 
w tępieniu wszelkich szkodników. 

Nie będzi; to nowoś:·ą, jeżeli pcs!_vszy- ka, tych gąsienic, tak znienawidzonych 
1~y raz jeszcze, że często w życiu spotyka/ przez w!a.ścicieli zagonów z kapust1. Będą 
się czarną nicv•dzięczno~(:, wzamiat? za do-\dżdżownice tłuste, które ~wym 7-cm długim 
brodziejstwa.} ze strony ludzi dzieje się ta- języki~m bardzo zgrabnie wsunie do pysz­
·ka niesprawiedliwość czy:: to zwierzętom. - czka; pszczoły i osy n Ie szkodzą jej równie! 
Często bezmyslnie prze~·iadujemy i zwal- a połyka ona całymi koriami plagę lata -
czarny :t:wiem;ta, zasługujące ila o hronę. komary. I muchy tak sa!':lo. śl imaki bez sko 

Jest takie nvierzątko na świecie: szare, rupek i inne owady, szkodliwe ula ogrodu, 
brzydkie, popychane i p.Jgarclzane - nazy- stają się jej łupem . A pun i ew aż 1 opuchy są 
wa się :·opuchą. Ludzie !.;rzyt.lzą się n;ą, a po prostu nie~rn-sycone, więc ofiarą :eh gło­
ona tymczasem jest „cichym wspóhikiem'· dt1 paciają całe setki wszrlkich sz!<odri:ków. 
człowieka przy jq:;o pracy. Niestety, przy- Jedynie motyl: ropucha nie jada, s'<rzydła 
pisuje się jej wiele niepr;;wdziwych rzeczy, bowiem motyli zawadza_;ą jej pr1.y p•)lyka­
jak wyrząclzarie szkód ,,. polu i ncwet to, niu. 
że ślina jej jest trująca. Ludzie, wie;ząc r::>z j Co prawda skóra ropuchy wy<lajE: ciecz 
siewanym pogłos.kom o trującym ja .!zie ro. i to trującą, która jedriakże dla ludzi jest 
puchy, zabijają ją. 'nieszkodliwą. li~ż to razy trzymali;my w 

Weźmy jako przykład dom, gdzie męż; 
czy_zna ~racuje zawodowo, a kobieta zaj-1 
m 'Je się gospodarstwem. Przez cale 
przedpołudnie mężczyzna pracujący zawo- 1 

dowo zmuszony jest do sprzężenia wszy­
stkich swoich sil - psychicznych i fizycz 
nych - aby pracę wykonać dobrze. Musi 
on oyć w ciągłym skupionym pogotowiu, 
dla wypełnienia wskazań swych zwierzch­
niKów, dla właściwego postępowa.nia z 
kliei:telą, przeciwstawiania się intrygom i 

złdliwościom kolegów, umiejętnego kon- Ptaki„ potraf .:~ odro· 1· 1k~c· nam~jiast .'- 1„ 
trolowania podwladnych. Wszystko to wy -li ..., l\ 
maga wytężenia umysłowego, wytrwałości Ek d • • k • 

A co się dzieje np. we Francji'? Tu taj ręku ropuchę - szczególnie jaku d·z'eri - · 
w jej sercu, w Paryżu, O(tbywa: się r~ / w ty- i nie dostaliśmy żadnych ':"yrzut<'·w, czy za­
godniu targ na ropuchy. Właścicie'.e ogi'c- palenia skóry. A cieszmy się raczej 7 tego, 
dów kupują na tym targ~ ropuchy, któr<: wy że natura wyposażyła i·1aszyd1 zar:nych i 
puszczają następnie do ::.wych ogro1.:ów. - pilnych pomocników tak:;. obroną, którd za­
Zdarza się często, że b::ik ropuch i ptaków słania je przed natarczywością ir nydr, s:l­
powoduie kompletny zanik życia w ogro- niejszych stworzeń. cierpliwości, a ponad to nieraz powzięcia Spe rym en I Z WI em U m IS e CZ U m I 

m;głych, odpowiedzialnych decyzyj. Czlo- Dawniej sądzono, że drób nie posiada I miastki; płyn osłodzony sa'Cl1aryną był spo 
dach. Tak bowiem ptaki jak ropuchy s:i. Ro 1 · · t d ' . . . . , . . • " puc 1a nie ies co praw a Stworze. 

wiek pracuje w te.n sposób szereg goazin1 zmysłu smaku. Ost~tni,e bada1:ia je~n~k ~vy żywany bar~zo niech~tnie lub wcale. Ro_z­
w warunkach nieraz przylfrych i uciążl:- ka1zały, że na błonie sluzoweJ, wyscielaią- twory gorzkie na ogoł ptactwu smakuią. 
w, eh, a przez całe przedpo1u·dnie nie wo!- cej wnętrze dzioba, znajdują się gruczołki, Zwłaszcza kury chęhtie 'piły gor:tJką ciecz, 
no mu być samym sobą, nie wolno mu które umożliwiają ptactwu odczuwanie pe- co jest zresztą usprawiedliwione tym, że 
„wyprzącz", gdyż walka konkurencyjna za wnych wrażeń smakowych. Niedawno po- podstawowe pożywienie kur: owady i na-
graża mu każdej chwili utratą pracy. czyniono szereg doświadczeń, które miały siona są zwykle gorl:kie. 

prawclziwymt przyJac1ołmi człowieka, t<;- ni·e111 · k ,~ , r1 ·t k · t · dl · k · · b k' · · 1 p1ę nJm, a.e 0..1 a pozy e ·:znego 
piąc a 1.e.go orzysci ro a 1 1 owa(ly, sz rn współpracown;ka luctz: nie nale~y wyma-
dzące roslmom. · · k I d z t tk' T · d kl d . . gac p1ę nego wyg ą u. resz ą wszvs 1e 
. eraz na wiosnę, ro czas ~~ 1 'l:,ania i- stworzenia są piękne, .ieże li patrzy Śi<; na 
~ry przez ro~uchy, są_ OJJe speCJ.:. ni~ nara- nie okiem człowieka miłująceao przy :0dę. 
zo.ne na przeslaclowama. Kazda marka, kaz ' 0 

Z chwilą jednakże, gdy zegar wskaże na celu zbadcrnie realkcji drobiu na różne, Płyny słone przedkładane były naci 
godzinę zamknięcia biura - człowiek od- znane Judzi·om bodźce smakowe: gorycz, gorzkie, jednak silnie słone zostały w ogó­
pręża się. Jeszcze tylko przejazd tramwa- kwas, słodycz, słoność itp. Je odrzucane. Ciecz o smaku !kwaśnym 

dy ojciec, wychowawcy i wszyscy luclzLe 
rozsądni powinni wsz t::l kimi siłami starac 
się o to, aby mlodzież ; dzieci pojęły jak 
wielką i ważną rolę gra szara • op!1cl"1 w 
życiu człowieka, jakim pożyteczn '.·111 ~st 
stworze.niem, i że w ogó~e zwierząt dr;:czyć 
nie wolno i zabijać, a szczególnie takie, kto 
re są .nadzwyczaj użykczne. 

PODSŁUCHANE 
jem, a potem uprag.niony dom.„ obiecują- Eksperymenty te wykonywano w ten jest pita niechętnie, na1wet jeśli mają bar-
cy... wypoczynek, spokój. sposób, że przed ptakiem stawiano dwie dzo lekko kwaśny smak. 

Inaczej przedstawia się poranek ko- miseczki: jedną napełnioną czystą wodą i Najdelikatniejszy, najbardziej rozwinię-

DLA PEWNOśCI. 

Pan Hipolit zziajany, zmoknięty do o­
statniej nitki wraca do dornu. 

bic .y, pracującej wyłącznie w obrębie wła drugą, w której znajdował się silniejszy lub ty zmysł smaku po5iadają gołębic, odrzu­
snego gospodarstwa. W przeważnej mie- słabszy roztwór pewnej substancji smako- cają one te płyny, które spożywane były 
rze wszystkie czynności przedpołudniowe I wej. Gusty drobiu poznać było •można po chętnie przez k<;!iczki i kury. Najsłabiej roz­
k1 0rują się ku wyczekiwaniu powrotu mę- ! tym, z !której miseczki chętniej piły. I tak winięte poczucie sm<.1'.cu mają kury, co tłu­
ża i dzieci. Dla- nich porządkuje się miesz stwierdzono, że gołębie bardzo lubią roz- maczy się nie wielką ilością gruczołków 
kanie i - przyrządza posiłek. Kobie~_;i' twór cukru i przedkładają go na czystą wo smakowych u tych ptaków. 
przez szereg godzi,n, osamotniona, może dę. Ciekawe, że pta•ki potrafią odróżnić na-

Przypatrzmy się raz wszy•scy tai:iej ro­
pusze. Oto siedzi sobie wygod•i:e !1a w.:I­
gotnej ziemi, i małymi „czkami patny za. 
dowo'ona dookoła. Idzie przecież '.viosna, 
:t z nią pyszne potrawy. Na kapuście będzie 
ś.niacla.11ie, składające s~ę z gąsienic bi 1~lin· 

- Obleciałem wszystkie sklepy, aby ci 
kupić ta•ki materiał, ja1k mówiłaś, ale nigdzie 
go nie zn:ilazłem . 

Pani Amelia: - Nic nie s:zJkcdzi. Chcia­
łam się tylko przekonać, czy na prawdę te­
go materia•łu nie mofoa nigdzie dostać. 

~~:Jlm!!!llZ!:l!mllD!ll„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ „ „„ ...... „„„„ •• „ ... „„„„ ...... „„„„„ 
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Redaktorzy: naczelny. i dzia1'..! ,. 

nrnrtowego - 1:-łieronim ..=„,, 

- Dziś są inne czasy i inni ludzie - odparował po 
chwHi - w owych czasach były jeszcze serenady dla za­
kochanych. Rozkoch.any młodzian wyśpiewywał po<l 
oknem swej wybranki, zarówno w mieście, jak i w zapa­
dłej dziurze. Zwracają·c się do ukochanej trzeba było n:1-
zywać ją aniołem, ząbki jej przyrównywać do perełek, 

a usteczka do korali. Czoło twe jak obłok w dzień pogo­
dny - wyjaśnione - deklamował patetycznie - oczy 
ja1k gwiazdy, szyja jak ze słoniowej kości, rumienisz się 

pięknie, jak róża w ogrodzie. Czyż to '11ie było roman­
tyczne? 

Doktorowa westchnęła . 

- O ile mnie pamięć nie myli - wt rąc iła - tyś d:i 
mnie za naszych czasów narzecze11skich nigdy tak nie 
przemawiał. 

- Ha, ha, ha, ha! To ci się udało! Ale przygani.at ko­
cioł garnkowi. .. Pamiętasz, Janko, tyś przy oświad.czy­

nach, kiedym klęczał u twych stóp, rozpłakała się tylko 
miast powiedzieć na przykład: „oddając ci, mój kocha·n­
ku westchnienie jako upominek wewnętrznych skrytości, 

dałabym ci duszę, gdybym ją w mocy miała, bo wieczn;e 
cię miłuję. Uczulam miłość i wszyste·k umysł skłonił.am 
ku tobie. Nie przestanę cię kochać, aż do skonania mego". 

- że ty też dopiero mnie teraz uczysz,. co miałam 
wtedy powiedzieć - zaperzyła się nie na żarty dokt8-
rowa. 

Z kolei Zosia roześmiała się serdecznie. Rodzice d:J­
wno już nie słyszeli jej śmiechu , nie widzieli takiej po­
~ocly na jej liczku, toteż, ze szczęścia śmiali się również. 

A gdy paroksyzm wesołości min ą ł, doktór odsapn~! 

i zwrócił się do Zosi; 

- Czyś kiedykolwiek słyszała podobne oświadczyny 
z ust współczesnej panny? Dziś niestety inaczej °'ne wy­
glądają. Współczesna, wysportowana panna, niejednego 
młodzieńca w kozi róg zapędzi i sama mu się jeszcze 
oświadczy, gdy zauważy, że jest nieśmialy. Dla niej wy­
starczy słowo „kocham". Nie chce uszu swoich i ukocha­
nego upajać dźwię'kiem słodkich słów miło~nych. Da­
wniej młodzieniec, by uczcić swą bogdankę w tańcu no­
gą jej trzewiczek „przystępował". Dziś następ•uje na trze­
wiczek nie z miłości, a tylko ze względu na tłok w sali 
dancingowej. 

- Przesadzasz, tatusiu - zaprotestowała Zosia - · 
przypuszczam, że i dzisiaj zakochani mają swój własriy 

język, być może nieco i1n ny, niż ten z dawnych czasó ,.,., 
niemniej jednakże romantycz1'y. Kto wie czy nie wyśpi~­
wują nadal trubadurzy pod oknami swych wybr.anek, 
a wybranki nie deklamują o swym kochaniu. że nie są 

tak egzaltowane jak kiedyś ... 

- To jeszcze nie wada - doko11czył za nią ojdec 
poważniejszym głosem. - Najważniejszą rzeczą u wsp5ł­
czesnych panien to rozum, moja kochana. Kobieta bez 
rozsądku w dzisiejszym labiryncie fałszu i obłudy, zama­
skowanej cukierkowatymi słowami, zginie bez śladu. Ko­
chać nikt nie wzbrania, ale serce musi iść w parze z ro­
zumem. Rozumu nie może zaćmić widok eleganckiej syl­
wety męskiej. Zrozumiałaś mnie chyba, moja Zosiu? 

- Oczywiście - odparła - bądź przekonany, 7c 
!woj.a córka nie popełni nic takiego, co by mogło być te­
matem kroniki skandali towarzyskich stolicy. 

- Bardzo się cieszę, żeś mnie tak szybko zroznmi:ila. 

Zmęczyłem się trochę i teraz chętnie odpocznę w sypial­
ni. Dobranoc paniom. 

Doktór wstał i ucałowawszy żonę i cór'kę udał się na 
spoczynek. 

Tegoż wieczoru w panieńskim pokoju Zosi długo pa­
liło się światło. Leżąc na tapczanie myślała o Zygu ... 
Czuła na sobie jego rozkochane spojrzenie. A gdy zasy­
p:11a, uśmiech szczęścia rozchylił jej wargi 

ROZDZIAŁ IX. 

N;c s:ą ,1;« zmieniło na świecie, gdy C"~iu11„ „osi~ 
wypocz<;ta po mocnym, pokrzepiającym sn1e spojrzała 

przez szyby swega panieńskiego o•kna na ogródek. Ter, 
sam mleczny całun mgły otulał nagie drzewa. Ten sam 
skrawek przestrzeni, jak i wczoraj, czy onegda{ tchnąi 
beznadziejną nudą. Za to serce Zosi w przeciwieństwil' 
do aury tętniło najradośniejszym życiem. Nie dalej J:i.k 
wczoraj była smutna, apatyczna, obojęlna na wszys.tko, 
a dziś?„ Dzisiaj wie, że żyje, że mglisty poranek pełe.1 

melancholii nie zabije, nie osłabi pogody jej duszy. C:.rn­
ła w sobie słońce i błękit upalnego lata. że .kwiat miłości, 
wyrosły w jej sercu, rozwinął w tym słońcu swój czaro­
wny kielich i sieje wokół odurzający zapach. 

Koch ać - to już dobrze ... Ale jest jeszcze coś lepsze­
go - być kochaną!.. Miłość prawdziwa objawia się 

w czynie i prowadzi do czynu. Miłość bez czynu j.est s::·­
molubslwem. Czyn!.. Właśnie ten czyn ... Zosia nie namy­
ś lał.a się dlugo. Zakochana kobieta nie słucha r:icl osó'> 
jej najbliższych, a decyduje sama. Jej decyzje mogą byc 
szalone, jednak w tych szaleństwach jest dużo rozsądk:. 

-----------------
11ego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!•nego - Roman Furmański; działu 

,roniki lokalnei ,.....;. Feliks Babol: za ogłQs~eni.? i artykyły reiklamowe pdp_. J, P~wlik~wn_ł 
Wy,fawca: Jan Stypułkowski 
0,PbitQ w dry~ari/ii L!.l. żwirki 2 w ŁQazi 
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na1ai1vlM powstaje wskutek złej przemiany materii. Ządajcie bezpłatnych 
ff (I DL f Ili broszur. Stosujcie zioła CHOLEIUNA?A H NIEMOJEWSKIEGO 6 · r~ce debaty nad budżetem miejskim. 
,.~iID[~lniti l~~lrlJ" - ~lWIDami na łrWOI~. 

Wczoraisze posiedzenie Rady Mieiskiei. 
ŁóDź, dn. 29 marca. 
Wczoraj na piątym kolejnym posiedze­

niu Rady Miejskiej m. Lodzi zakończona zo 
dróg, '-ekarka na wpoi żywa dostaje sie wresz stała generalna debata nad budżetem na 
cie na miejsce. Wchodzi. Powietrze niemożli-

wać różnic na-rodoWtO·ściowych, czy wyzna lością budżetu uchylamy się. 
niowych„. Nas tępnie przemawiali r. r. Strauc'il 

r. Szulc (O. N.) A dlaczego się zamy- (Sosjalista) i dr. Więckowski .(Stronni-
. Na ó713 ~tronach 10 lekarzy społecznych opi· 

~uie charakterystyczniejsze momenty swej pra· 
c~, które swą niezwykłością nie uste<pują naj­
bardziej fantastycznym opisom życia krajów 
eg;.otycznrch. 

Uto pierwszy Pamiętnik laureatki konkursu, 
dr Zoili Karasiówny. Krótkie, urywane z<lania 
pisane jczYkiem używanym przez mieszkai1ców 
terenu pracy lekarki. Czytamy i doznajemy 
jwkby fizycznego u<lręczenia. 

Ieren pracy lekarki obejmuje ludność za­
truduioną częściowo w różnych zakładach pra­
cy, częś..:iowo zaś ro'·niczą, przeważnie malo­
rol 11ą. Pierwsi mają zapewnioną pomoc lekar­
ską Ubezpieczalni, toteż nie ma wśród nich 
chorób zastarzałych i be<dących w stanie nie 
do wyleczenia. lJrudzv natomiast wyłączeni z 
ubczpiecze11ia chorobowego ustawą z 1933 r., a 
11ie 1n<1i•1c środków na leczenie, które przekra­
cza ich możliwość materialną, zgłaszają sie do 
lekarza wtedy, g.dy '.ekarz już nie ma nic do 
powiedzenia. Toteż stan zdrowotny tej części 
ludności przedstawia się fatalnie. Dziesiątlkowa 
ni przez najrozmaitsze choroby, które szerzą 
się w zastraszają.cy sposób przy sprzyjaJący~h 
ku temu warunkach mieszkaniowych, padają 
ofiarą wciąż szalejących epidemii, pożerani 
pr<e.: choroby weneryczne, gruźlice<, tyfus, kar­
leją i degenerują rasę, wydając na świat kale­
ki i niezdolne do życia potomstwo. Jak wie'b, 
krzy \\'dą jest poz ostawienie ludności wiejskiej 
bez. taniej i stałej opieki lekarskie! świadczy 
ziawisko, na które autorka zwraca w swym pa 
m;GtniLu uwagę, a które Przejawia Się w na­
głym wzroście liczby leczących sie w okresie 
le'nim, kic<ly to cześć małoroln~'<::h pracując 
sezo11cwo na różnyth robotach, uzyskuje pra­
wa do leczenia na koszt Ubezpiecza'.ni. Wtedy 
to, cale rodziny leczą zastarzałe choroby, w 
ostatnim już stadium bę.dące, które w ciągU 
I <.:zy 2 miesięcy niesposób wyleczyć. 

W jakich warunkach Pracują lekarze taki·ch, 
iak opisywane Przez dr Karasiównę i podob­
nych środo\\'isk? Oto lekarka wezwana została 
do chore~o. którego chata oddalona jest o dzie 
si~.tki kilometrów. Na furmance wysłanej sło­
mą. wpadające! co chwila w wyboje naszych ,„ ... „ ... „ .... „ •• , 
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Wycieczka do 

ZALESZCZYK 
7-tO. lV. Cena zł 62-

Wyc·eezka do 

W orochty i Zaroślaka 
7 - 19. IV. Cena od zł 120. -

Wycieczka do 
ZAKOPAIEGO 

1-11 lV. Cena od zł 120.-

Wycieczka I wyjazdy ' Indywidualne 

na Targi Mediolańskie ,_ , 

we do oddychania. Gdy przybyła usiluie prze- rok administracyjny 1939-40. 
mocą otworzyć okno, odzywają sie glosy nie- Punktualnie o godz. 19,15 prez. Kwap iń 
zadowolenia, bo przecież odrę, na którą cho- ski w obecności wiceprezydentów A. Pur-
ruie troje dzieci w chacie tak właśnie trzeba d „dusić". że odra OO<aziuje sie .silniejsza niż dzie tata i A. Szewczyka zagaił posie zenie, 
ci, to wina „kasy chorej'', przecież musi być stwierdzając konieczne quorum do prawo­
ktoś winien. mocności obrad i komunikując porządek 

Ostatnią kartę pamiętnika dr Karasiówny dzienny obrad. 
zamykamy z uczuciem, które jest pomieszaniem Porza.dek ten przewidywał:drugie u-
jakiegoś fizycznego bólu, ze wstydem. Ileż w 
razy kpiliśmy sobie w towarzystwie z tych lu- chwalenie: konwersyj pożyczek zaciągnię-
dzi, których powołanie zawiodło w te okr()!Jlne tych latach 1937 i 1938; zaciągnięcie no 
wa.run~i, aby_ nieść u~ge .'·udzi;im :walczący_;n ze wy<:h pożyczek w Funduszu Pracy na ro­
śm1erc1ą, gdz1e.ś z~ .siódmą gorą 1 ~zeką„.. boty inwestycyjne w 1939 r. oraz dalszy 

Dalsze pam1etmk1 czytamy z meslabnącym : . . . 
zainteresowaniem, choć wrażenie pierwszego ciąg debaty generalnej nad budzetem na 
długo pozostaje niezatarte. Każdy autor obr a- rok 1939-40. 
zuje inne środowisko. . . . Konwersję pożyczek zaciągniętych w 

Kil.ku a~torów dało opracowanie zagaidnienia latach 1937 i 1938, po raz drugi uchwalo-
ubezp1eczen w ogóle. · d ·1 · · · · h Ostatni z autorów dr Tadeusz Szamota w no je nomys 111e, zac1ągnięc1e nowyc po-
pamiętniku zatytulowanym „Wspomnienia i re- życzek również, ale przy ghoisach Obozu 
fleksje" przedstawia proces żmudnej 1pracy nad Narodowego wypowiadających się prze­
zdobywaniem 1 wychowywaniem ubezpieczone- ciw 
g~. Doskonale. też przepr?wadz~ ana.lizę powo- z' kole" przyst:.piono do dalszego ciągu 
<low niechęci do ubezpieczalni. Niechęć tę, 1 .-:: 
dr Szamota włdzi: 1) w charakterze Po'·aków, debaty generalnej. 
z jego kardynalną wadą; brakiem przezorności Jako pierwszemu, przewodniczący u-
i ni~chęcią <lo wszelkie~o przymUiS~; 2) w zlej dziela głosu r. Lewinowi (Aguda). 
woh. pracodawców, ktorych ubezpieczenia ko- R. Lewin- na wstępie swego przemó-
sztuią dość pokaźne sumy: 3) w celowym . . 
zmierzającym do zniesienia instytucji ubezpie- w1en.1a w słowach .patetycznych charakte-
czeń społecznych ośmieszaniu Iekarzv ubez.pie- ryzuie postępowanie radnych Obozu Na­
czalni, która to a~cja reżys.erowan~ jest przez rodowego w obliczu rozgrywających się 
kola a~ty.spolecz~1e nastaw1-0nych 1e<lnoste~. . historycznych wypadków politycznych·, 

żr•c1e 1ednaik 1est najlepszą propagandą 1d~1 t · d k · ść 1 
obezpieczeń spo!ecznych, tei najdonioślejszej P:zy .czym s w_ier za omecz~o zespo e-
zd-0byczy świata pracy. Niech ty'.ko wypadek nia się wszelkich demokracyj„. 
przy pracy, chorob11 ubezpieczonego lub kogoś R. Szwajdler (O. N.) Oh, jak ładnie! -
z rodziny, niemof~ość zar?bk?wania, bezrad~ to z pana nawet poeta. Znowu pan mówi o 
n~ść l?b bezrob~c1e naw1edz1. na~le .1 zagrozi demokrac1'i a chciał pan mówić o żydach. 
rumą 1 wyrzuceniem poza nawias zycia, wtedy .' • 
pieniądz wpłacony w okresie pomyślności oo- Z kolei mówca przechodzi do sprawy 
wraca I ratuje z ostateczności Powraca w for- pożyczek i stwierdza„ że będzie zawsze gło 
mie zasiłku chorobowego, na czas niezdolności sował z czystym sumieniem za poiyczka­
do pracy, Jako re?ta WJ'padko~a, star.cza, wdo mL. 
wia, czv sieroca, 1ako bezpłatne leczenie w szpl . ·co )' N b 
talu pobyt w sanatorium opieka lelkarska w r. Szwaidler · N. - •o tak, o 
<loir:u, pomoc w naglym ~padku itd. przecież i tak się z Łodzi wyniesiecie, a Po 

Dziesięć głosów, które zgodnym c~6rerp lacy będą płacić„. 
st~vi~rd~ai~ grofo~ ~tan mrowotny WS! po~ r. Lewin- (mówi aalej„.)" w gospodar 
sk1ei, dzw1ęczą dziś Jak dzwony na trwoge. ce samorządowei· nie powinno s ię stoso-

M. D. 

Losowanie ksiązeczek premiowych 
serii V grupy C 

Dnia 27 marca 1939 r. odbyto się w PKO Dią 
te publiczne Dremiowanie książeczek oszczęd~ 
nościowych serii V - ~rupy C. 

W premi-Owaniu braty u<lzfal książeczki 'tia 
ktćre wniesiono wszy-stkie wklatlki za ubiegły 
kwartał w terminie <lo dnia 28 lutego 1939 r. 

Premie po z!. 500 - padły na nr. nr. 817,410 
829,589 831,495 856.904 884,943 887,545, 888,342 
892.948 908,149 

Premie po z!. 250 - padły na nr. nr. 
801,023 804.719 807,081 807.448 811,428 812.782 
818,047 823,486 827,951 831,133 831,680 832,434 
835,672 846,511 848.221 855,367 857,558 859,106 
863,713 865,183 865,618 865,766 867,399 871,134 
871,267 871,433 877,652. 880,119 881,640 884.533 
884. 796 895,118 896.510 899,332 900.537 900,886 
901,560 903,174 905,331 

Premie po zf, 100 - oadly na nr. nr.: 
sOo.838 801,919 802,234 804,391 804,916 805.010 

805,389 805.842 80$,953 805.985 808,406 808,534 
810,283 810,289 812,050 812.238 812,620 813.059 
813,834 813,858 814,056 814,071 814,521 814,924 
815.240 -815,466 816.015 816.594 B16,794 817,673 
817,994 818,524 818,680 819,082 819,864 821,129 
822,339 822,482 823,814 824.940 825.444 826.128 
826,111 82u.110 827,423 827,818 828,096 829,234 
829,466 830,951 831,379 831,909 833,642 835.695 
835,750 836,881 837,235 840,483 841,866 845,815 
847,385 848,869 849,271 851,355 852,830 853,117 
853,636 854,752 856,710 855.936 858,012 858,018 
859,331 861,870 8{)3,035 864.376 866.171 866,874 
867,273 868,876 870.239 872,815 875,354 875,831 
876,148 876,452 878,186 878,203 879-460 879,717 
881,025 881,712 882,495 888,413 884.511 884,574 
885,296 885.804 886,080 886564 886,629 886,747 
887,465 887,754 887,821 889,133 889.648 890,188 
891,912 892,192 892,446 893,002 893.441 893,759 
894.212 894.433 894,567 895,227 895.567 895.833 
896,023 897,586 897,659 897,961 898.189 898,190 
898.446 899.128 899,997 900,392 900.567 901,733 

kacie w Gminie żydowskiej? ctwo Demokratyczne). 
r. Lewin - Gmina żydowska ma inne I W czasie przemówienia pierwszego z 

cele, a samorząd miejski inne... nich miały miejsce incydenty słowne. 
Z ław Obozu Narodowego padają róż- Z kolei zalbrał głos r. Wentland (Nie-

ne okrzyki... miecki Zw. Ludowy), który na wstępie 
r. Lewin.„ Chcę tutaj oświadczyć, że lu stwierdził, że dyskusja objęła wszystko, ;yl 

dność żydowska nie uchyla się od żadnych ko nie to, do czego Rada Miejska została 
obowiązków w stosunku do Państwa. powołana, t. j. o budżecie i o potrzebach 

r. Szwajdler -Trzeba usunąć żyd/Jw. miastai. 
Polacy sami sobie poradzą. żydzi dezerteru - My - mówi r. Wentland - nie 
ją z wojska. świadczą o tym liczne proce- jesteśmy powołani do spraw natury poli­
sy. tycznej. Troskę o to, troskę o całość granic 

Prez. Kwapiński - Proszę 0 spokój. zost~.w.cie .P~nowi~, Naczelnemu Wodzowi, 
P. radny Lewin ma głos. Armu t Maustrowi Spraw Wewnętrznych. 

. Drugim kolejnym mówcą był r. Zyget- Oni do tego są po'_Vołani. . . . 
bOJm (Bund). W czasie tego przemówie- - Wy Pa1now1e - tu kłócicie się - a 
nia również miały miejsce p~wne kontro- tym czasem s~o.rzysta. te~ trzeci - ~tór~ 
wersje słowne między mówcą a1 r. Szwajdle strzelał w Wilnie do zołmerzy polskich ~ 
rem, który w pewnej chwili przypom!na mo rzucał ~a nich ręczne granaty". 
ment powitainia prez. Kwapińskiego, k tóry Stwierdzam, że ludność niemiecka, że 
na dworcu ucałował r. Zygelbojma. nasze życie związane jest z Państwem, któ-

r. Zygelbojm - Ja jestem z tego dum- rego jesteśmy obywattelami". 
ny, jeśli p. prez. Kwapiński, który walczył Prze~hodząc do budżetu i do zgłoszo­
przez 40 lat o Niepodległość Polski, ze mną nych wmosków r. Wentland proponuje, by 
się uca~ował. połowę samochodów oddać do dyspozycji 

r. Szwajdler - Czy to prawda panie łódzkieg~ D. O. K. a kredyty przeznaczo-
Prezydencie? ne na „Lmas Hacedek" na „Kroplę Mle!ka". 

Prez. Kwapiński - Panowie tyle 0 tym Na .tym przemó~'lie niu. wy.czerpana zo-
pisali, że właściwie zwalnia mnie to od cd- stała pierwsza kolejka mowcow. 
powiedzi. A jeśli chodzi o p. radnego Zy­
gelbojma, to pracuje z nim 20 lat w związ­
kach zawodowych. Stwierdzam, że pra­
cuje on uc~ciwie i solidnie i uważam go za 
jednego z moich przyjaciół. 

R. Zygelbojm przemawia dalej„. Ja z 
największym oburzeniem słucham nie -f „ 
ko przemówień tutaj na sali radnych z Obo 
zu Narodowego, z większym jeszcze oburze 
niem wysłuchałem przemówienia nadanego 
przez Rozgłośnię Łódzką Polskiego Radia, 
w którym między innymi powiedzizano -
„nie musicie kupować u żydów". 

Głos z ław Obozu Narodowego - A, o 
to chodzi! 

Radny Zygelbojm kończy owe przemó­
wienie ~_}Yiadczeniem, że „Bund" będzie 
głosowar'""za budżetem. 

Tw!cim mówcą był r. Zerbe (S. N. P. 
P.). ~Ta1 wstępie mówca stwierdza, ii bę­
dzie głosował za budżetem, pomimo, że nie 
we wszystkich częściach budżetu uwzględ 
nia postulaty niemieckiej mniejszości naro­
dowej. 

Z kolei mówca przechodzi do aktual­
nych zagadnień politycznych i opierając s ię 
na uc'nwałach egzekutywy Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Pracy, cytuje rezolucję 
z dn. 19 marca 1939 rdku, mówiąc między 
innymi: 

Prez, Kwapiński apeluje do przedsta­
wicieli mniejszych, jedno lub dwuosobo­
wych grup, by w tej części debaty zrezyg­
nowali z zabierainia głosu 

Pierwszy przemawiał r. szwajdler -
który scharakteryzował stosunek Obozu Na 
rodowego do ornaiwianego budżetu i do 
większości socjalistycznej. 

Polemizował ze stanowiskiem obecnego 
prezydium wobec radnyc'i1 Obozu Narodo­
wego i stwierdził nierównomierność w trak 
to waniu. 

Następnie wskazał co dzieli Obóz Naro­
dowy i P.P.S. i Klasowe Związki ZawociO­
we - kwestia żydowska. 

„Wy Pa1nowic bronicie żydów" - i t 
jest istotna różnica jlika nas dzieli. 

Następnymi mówcami byli r. Kraus 
(Sjonista) i ławnik Milman („Bund"). 

Ostatni przemawiał r. Stawiński (PPS.) 
który generalnie polemizował ze wszystk 
mi głosami krytycznymi.' 

Na tym lista mówców została wyczer 
pana. / 

Prez, Kwapiński przed udzieleniem gł 
su referentowi generalnemu wygłosił prze 
mówienie, którego większą część poświęci 
po·lemice z r. Szwajdlerem uzasadniając za 
mowane w wielu wypa.dkach swe stanowi 
ko. 

Na zakończenie 'debaty ogólnej przem 
wiał referent generalny r. Hartman, zgła 

szając wniosek o przyjęcie budżetu 
brzmieniu zaproponowanym przez Komisj 
Finansowo- Budżetową. 

Na zakończenie obrad zabrał głos 
Szwajdler w sprawie oświadczenia osobi 

D
. .i H k Zi L L. 901,942 902,652 903,814 904,346 904,734 904.734 

Za ń'elł eeleszeń r ••• eary emaew1&1 904.190 904.905 905,031 9o5,3s9 906.848 905.994 
r~41•kcja •ie •lł•••lałla Chorobv weneryczae moczopłciowe i skórne 907,052 907,822 910,033 

· "tw dt:isiej­
szej sytuacji uważamy za swój obowią:!ek 
oświadczyć, że wolność każdego narodu i 
jego samOdzietność państwowa nie mniej 
nas obchodzi i nie mniej jest dla nas cen­
na, niż nasze własne prawo, i że my, zgod­
nie z naszymi poglądami socjalistyczny ·11i 
gotowi zawsze jesteśmy stanąć w obronie 
każdego narodu, w pierwszym wolności 
Państwa, którego jesteśmy obywatelami". 

Następnie zabierali głos r. r. Tartako­
wer (Sjonista) i Holenderski (Poalej-Sjon, 

s tego, 

MUZEA: - BIBLIOTEKI - WYSTAW 
6..go Sierpnia 2 ' Telefon t 18-33. Ponadto padło 385 premi.i. Po zł. 50 

Dr HENRYKOWSKI 
• Ogółem Padło 578 Drem11 na sumę złotych 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 4S.OOO 

5
_ 1 .... dlOrób lkórn. wenerycz

11
• 1 eekeaallł. w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. Po raz drugi padły premie na anstepujące 

i--.- powrócił książec:aki: zl. 50 - nr. nr. 807,081 811.428 Dr ecł T RE p MA. N z1. 100 - na nr. nr.: ao5.953 878,203 
UL TRAUGUTTA 9 fr. I. p, tel. 262-98. IR • zł. 50 - na nr. nr.: 801,129 801,235 813,002 

przyjmuje od 8 - 11 r. l od n - 9 w1ecz. Speej. ehor. weneryem„ 1k6rnyela i meesepłeio.,.ch 814.274 817.710 850.645 862,024 
w niedziele I iwleta od O - 12.3Q po pOł. ZAWADZKA 6, telefon 234-12. O wylosowanych premia<:h właściciele ksią-
Dla 1kór11i• chorych J. ambulator. 10-11 I 5-6 "' _.i • 1 „eczek są P0"'1·adom'1en1· 11'sto"•n·1e. PnyJm•i• ed 1-11, 2-4 I 6-1 wlees.. w ai-11e e "L - w " 

ł P,i~I• od 9-1 w pot Na'dy zaznaczyć że zasadą wkladów oszczę 

BRAUI 
Choroby 1kórne l weneryczne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Prz1jmuje od g. 8 do 1 I od 5 do 9 wiecs„ 

w niedzielo i iwi~ta od g. l(f-l w poł. 

L•CZ•ICA „.,~~!~l 
!11clte· y n• gardło •resl .„„ •. 
ryelt aa USZ vS1 ekew• (aat•• 

łiotrkowska 67, tel. 127-31 
J·Z r. p ~.Ił-I w. pnJJ•. Dr. lakowald. Pny leesale­
czyaay jaat Cłalllaet RoealKH• d• waHllr:lelt DnŃwi• 

tl•ń zdJ~ć. Wasw•••• •• mlaat• - Dr. med. 

~;Jar{a Fran ~ewiczowa 
choroby kObiece i p<>lożntctwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
~·rzył111ule od 3- 7. aoróci 1>l11łllów. ·lei. 26'·64 

Jłr. .... • 

ll ~ EWIAZI I 
spec, chor. wenerycz., skórnych I seksualnych 
ANURZEJA 5. tel. 159-40. 
orzyjrnuje od 8 - 1 w poi. l od 5 - 9 wiccz. 

w niedziele i święta od 9 - 1 w poł, 

Dr med 1,uu1cz 
Spec. chorób wenerycznycb I seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIŁGO 69. tel. 143„12. 
(ró~ Narutowicza) 

przyjmuje od godz. 8- 12, 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. 

Ceny macznie zniżone! 
LECZ Ił ICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 

LEK .. Dl':NT. 

H. PRUS S 
PlU'iJl I„ 1 \V~K A 142 TF.L. l 7B-06 -

Egz. od r, 1900 

Jb .... 

I• ICA•TOlł 
Spec. chorób skórnyeh I wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tet. 129-45. 
Pnyjmuje od 8 -2 I od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 - 2 DO Poł. 

Dr HELLER 
Spee. clioróh wcneryczn., m0oc1opłciowyeh i 1kórn1cJi 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8-11 I od ł-3 wiecs., w niedziele 

i iwi~ta od Jo 10-12 w poL 

LECZNICA. 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (pray przyaL traw. pabianickich) 
Dwa raiy dziennie pn7jmuj1 lekarze wuy&tkicb 

I tpecjalnośoi. Gahinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie cabiegi i anall111. Otwarta od 11 det I w. 

PftYW ATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczeale chorób wener:v~nycb I skóraycb 

PIOTRKOWSKA 161 
Od r.8 dG 4 I od 6 do ' W·, w nledz. od 9-1 p. p. 
Panie przyjmujo kot.ida • lekari. PORADA 3 d. 

Dr t.ACiUrtOWSKI 
Specjalista chorób weneryeznyrh1 aeksualn:rcb i sk6r. 

nyrh. (GabinPt roentgeno • hviatłolecuticzy} 
PIOTRKOWSKA 70, tel. !81-83. 
Od 8- 10, 1- 2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami· 
czny zł. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'.is 
Zamenhofa 111 tel. 104-53. 

5 ZŁ TR.WAŁA ondulacja, trwały wałek 3 zł. 
„Czesław'', Kilitlskie2'.o 199. Tel. 193-24. róg 
Senatorskie} 

dnościowych premiowanych serii 5-tel jest sta 
ly wzrost liczby Premii w mlare wzrastania 
\\1kladów na książeczce przy czym JJO otrzyma 
niu premii książeczki nie tracą swej wartości , 
lecz nadal biora udział w następnych premio­
waniach, pod warunkiem regularnego opłaca­
nia dalszych wkładek. 

Premie wylosowane w poprzednim premio-
waniu dotychczas nie oodJęte: 

zt. 250 - nr. 848,409 
Po z!. l Oo - nr. nr.: 835.247 841.157 
t>O zl. 50 - nr. nr.: 826 .. 1\83 831,922 835.544 

84.'i,4.'i4 850 024 87.'i.07.'i 878.695 

ZNAl(OMITY ORNITOLOG W LODZI· 
Miasto nasze zaszczycić ma swą obecnością 

prof. Uniw. Poznańskiego dr Jan Sokołowski, 
znakomity przyrodnilk, kierownik stacji ornito· 
logicznej w Poznaniu, autor licznych dziel nau­
kowych i popularnych. Dr Jan Sokołowski wy­
głosi na naszym terenie dwa odczyty: 

Pierwszr w Łodzi w sobotę dnia 1 kwietn:a 
o godz. 19 w sa'.i Gimnazjum !m. Marsz. J. Pil 
sudskiego ul. Sienkiewicza 46 na temat: „Obser 
wacjc życia ptaków". Odczyt ten organizuje 
Towarzystwo Przyrodnicze Im. St. Staszica w 
Łodzi. Park Sienkiewicza. 

Drugi odczyt wyglosZ-Ony zostanie w Rudzie 
Pabianiokiej w niedziele dnia 2 kwietnia o 
godz. 10.30 w sali kina „Star" ul. Legionów 3.1 
na temat: „Ptaki, Przyjaciele naszych sadów i 
ich ochrona", który urządza Towarzystwo Ogro 
dów Przydomowych w Rudzie Pabianickiej. 

Odczyty ilustrowane będą licznymi przezro­
czami. Bilety wejścia wcześniej zamawiać moż l 
na w Towarzystwie Przyrodniczym w Łodzi , 
Park Sienkiewicza tel. 262-62. 

PODZIĘKO W ANIE. 
Zarząd Łódzkiej Rodziny Radiowe) Jak naj­

uprzejmiej dziękuje Pracownikom Wylkońezalni 
Zjednoczonych za.kładów Scheiblera i Grohma­
na, za zakupienie 4-ch cegiełek na sumę .z! 101) 
celem uczczenia ś.p. ;I'rezesa Henryka Orohma­
ua. 

Lewica). 
Przewodniczący zarządził przerwę. 

OSWIADCZENIE o.z.N. 
Po wznowieniu obrad zabrał głos r. 

Ortel (Obóz Zjednoczenia Narodowego). 
Przemówienie swe /kończy mówca odczy 

taii1iem deklaracji treści następującej: 
Klub Radnych Obozu Zjednoczenia Na­

rodowego stwierdza, że: 
Ustosunkowanie się większości rządzą 

cej w Radzie Mie,iskiej do budżetu opraco­
wanego przez Komisaryczny Rząd na Ratu 
szu jest pozytywne, 

W&kazuje to niezbicie, iż wszelkie za­
rzuty, stawiane w akcji przedwyborczej 
Rządom Komisarycznym, były tytko zwy­
kłym aktem demagogii przedwyborczej. 

Za budżetem tym moglibyśmy spokoj­
nie ~losować, gdybyśmy mieli zaufanie do 
większOści rządzącej, iż potrafi ona cały 
ten budżet zrealizować i nateżycid i kon­
sekwentnie wykonać. 

Ponieważ zrnfania do Zdolności bez:­
stronnego wyl<0nania budżetu przez więk• 
szOść rządzącą nie posiadamy, nie chcąc 
jej sytuacji utrudniać, nie chcą\: z drugłej 
strony brać na siebie jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności za losy dalszych prac i sto­
sunków w Radzie Miejskiej i Zarządzie 
Miasta - od udziału w głosowaniu nad ca 

MIEJSKA BIBLIOTEK.A PUBLICZNA (uli 
Andrzeja 14) otwsrta dla pubH:z.ności codzienni 
prócz niedziel i świQt, od S· 10 do 21, w sobot 
od 1. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSU 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla public 
ności w grupach (do 15 o~ób) we wtorki, czwart 
i soboty, dla pojedyńczych 01ób - w niedziele o 
g. 9 do 3. Wstęp 2() groszy, w grupach - po 5 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoniczni 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika m 
zewn p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BART 
SZEWICZóW I WYSTAWA DAROW KAROL 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla pubH~ 
ności w środy, m:wa.Ttki, eoboty i nied2'iela od g 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE !Park Sienkie 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w ni 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkows 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PI~KNYCH KAROLA E:'m 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA OBRAZóW art .• mal. M. SIEMI. 
SKIEGO, ul. Piotrkom.ka 113. 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOL 
W A w szkole powszechnej przy ul. Przyszkole 1 
Wstęp bezpłamy. 

WYSTAWA SPORTOWA w gmachu Państw 
wej Szkoły Prnemysłowej przy 111. Żeromskiego 11 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (F~.1 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Po·lskich Artystón 
Grafików „Ryt" ora7: wyetawy \Ił. Lama ze L\\ on 
i M. Zulawokiego z Warszawy. Instytut otwarty c 
dz.iennie od g. 11-20. 

PORADNIA U.BEZPIECZKuv „ A w folrnl 
Pracownicze~o Tow .. Oś~iat.owo • Kulturalnego ii 
S~ ż.eroi;isk1ego CS1enk1ew!cza 3/5 ) czynna w pe 
medz1ałk1 od g. 7 do 9 Wtl'"z. Pomny bezpłatni 

Pociąg popularny 

do KATO 
dnia 1/ IV - 2/IV. zł. 11,60 z miejscami do leżenia 

Zapisy i informacje: 

WAGOIS-LITS~COOK, Lódź Piotrkowska 68, tel 110-11 



mr. b. Nr 88 

SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Sauu1cbód~li~plica ·dla wojska polsliiego. 

rooo duchowieństwa rzymsko-katolickiego z ZaolŹia powzięło w dniu Imienin Na­
elnego Wodza Marszałka ·śmigłego-Rydza · inicjatywę ufundowania_ przez ducho­
ieństwo polskie dla naszej armłi ruchomego polowego ołtarza-samochodu. Rzucając 
piękną inicjatywę projektodawcy pragną zreałizo'vać swe postanowienie w 25 rocz­

icę zbrojnego czynu M~rszałka Józefa Piłsudskiego w dniu 6 sierpnia 1939 r. Ołtarz 
mochód, którego projekt reprodukujemybędzie rzpczywistym dowodem silnej więzi 
ltChOwicństwa Pólski z naszą armią i będzie trwałym pomnikiem tych pierwszych 
5ięży, którzy w sierpniu 1914 roku stanęli razem 7. żołnierzem polskim do walki o wy 

olenie Ojczyzny. Ołtarz-samochód zaprojektował p. Adam Jabłoński wicedyrektor 
fundacji ks. Stanisława Stąszica w Warszawie. 

Inauguracyjne po~iedzenie 
nowej Rady Miejskiej m. st. Warsza-wy. 

Ratuszu Wars.zawskim odbyło się inauguracyjne Po~iedzenie nowoob~j .Rady 
iejskiej m. st. Warszawy. Wczoraj Rada .\1iejska miała dokonać :Vyboru t?rezydenta 
iasta, wiceprezydentów, oraz ławników. Kan~ydatura p. Starzynskłego nie uzyska-
większości i wyboru nie dokonano. Na zdjęciu - rzut oka na salę obrad w czasie 

erwszego zebrania przedstawicieli nowego samorządu stolicy. Na trybunie komis. 
ezydent Starzyński podczas wygłaszania expose budżetowego, charakteryzującego 

gospodarkę tymczasowych władz miejskich w ub. okresie. ....:..~L. 

Zgon -weterana. 

Chrzanowie zmarł w wieku 96 lat ś.p. Ludwik N<?wakowski, wetera~ Powstania 
63 roku, znany i .popularny w szerokich kolach śląska jako t. zw. ,„dziaduś radio­

wy", ś.p. Nowakowski występował bowiem często przed mikrofonem. 

- ;w 

ILNEJ FLOTY WOJENNEJJ 
J KO ~O N IJ ~_J 

Po złożeniu listów 
uwierzytelniających 
przez Marszałka Pelain. 

Ambasador francuski w Burgos Marszałek 
Petain podczas uroczystej audiencji złożył 
szefowi narodowego państwa hiszpańskie· 
go gen. Franco swe listy uwierzytelniające. 
Na zdjęciu - gen. Franco opuszcza swą 
rezydencję w Burgos po uroczystości wrę-

czenia mu listów uwierzytelniających. 

lol lnel~ 11i1tn~ 1amolof óW 

Na,d lotniskiem <farmsztackim Odbył się 
probny lot trzec~ samolotów, których skrzy 
dła były na. koncach. spięte 7-metrową li­
ną. Trzy spięte samoloty wykonały szereg 
trudnych z.wrotów i manewrów powie.+.rz-

nych i wylądowały bez wypadku. 

Objęcie poselstwa 
hiszpańskiego w~ Brukseli '.. . . . 

Regent Horthy w li -· gwt.i..!r .~-

Regent Horthy przyjmuje w Ungwarze (Uż horodzie » defiladę batalionu rowerzystów 
którzy odznaczyli się podczas zajmowania Rusi Zakarpackiej. 

Manifestacja młodz:eży szwajcarskiej, 

f~a~ment. z patriotycznej mani~estacji młodzieży szwajcarskiej, która odbyła się . w 
ittr1c~n, pr~y blas~a~h pochodni. ~od~~s tej manifestacji prtedstawiciele wszy~tkich 
orgamzacy1 młodz1ezowych Szwa1caru deklarowali poniesienia wszelkich ofiar gdy 

by niepodległość i integralność ich ojczyzny zostały naruszone. ' 

l'lanewrg lołnitze w Honolulu. 

Na Wyspach Hawajskich odbyły się manewry amerykańskiej grupy lotniczej. 

10 tysięcy dolarów 
za godzinę gry na fortepianie_ 

W Brukseli odbyło się uroczyste objęcie · · 
w posiadanie poselstwa hiszpaftskiego przez MMrz I~11acy Jan Paderewski otrzymał za swój gościnny występ koncertowy nada-

delegata rządu generała Franco ny jalm część programu radiowego MagicJ<ey w Nowym Jorku około 10.000 ciotarów 
M. de Zudeta. k!óra to suma jest najwyższym ~ynagroctreniem, jakie którykolwiek artysta otrzy-

m~ł za 1ednogo dzinny występ. 




